
P1zoduiqca 
robolnica 

Fela Jurczyk należy do 
przodującej brygady mło­
dzieżowej im. Hanki Sn. 
wickiej w Zakładach im. 
Marchlewskiego. Jest prze­
wijaczką, Wykonanie przez 
nią bazy wyraża się liczbo, 

157 proc. 

fo·z·1ś„}t 

._!. w numerze: !,~ 
Ostatni lytble~ 

i (Kor•łpondencja ; 

~':: • t: Francji) - :Itr. 2 ~':. 
Szeroki• pole 

do popisu 

l - str. J l 
: : 
j 7 słoni - str. J i 
: : 
: Pierwsi• E 
; „Syr•nw" - Itr. ł ~ 
~ ~ 
• Kalendan : 

! R~::l<1ego" ! 
i - str. ł l 
t .. , .. ,,,,,, ... „ •...... ,.„, .• , .• ,: 

A PROLETARIUSZE WSZVSTKICH KRAJ(!)W tĄCZCIE SIĘ! 

.. 

.„ ................................... . 
7,5 tys. 
traktorów 
wyprodukował 

„Ursus" 
29 bm. Zakłady Mechanlcz· 

ne „Ursus0 zameldowały o 
wykonaniu rocznego planu 
produkcji ciągników. W ciqgu 
biet. roku załoga tych zakla· 
dów dostarczyła dla potrzeb 
rolnictwa, budownictwa, dla 
różnych gałęzi przemysłu I na 
eksport 7,5 tys. „Ursusów". 

....... ····················~···· ········ 

.Egzemplarz oJtowiiizko 'Y 

ZAŁ O ZENIA 
Planu · Pięcioletniego Sesja Ra~y Naiwviszej ZSRR 

- przedmiotem obrad Sejmowej Komisji Pr zemyslu I 
GŁÓWNY KIERUNEK1 • dalszy roz-!------­

' Z WĘDROWEK 
PO KRAJU 

zakońezyła obrady 

+ Sprawozdanie N. A. Bułganina 
o pobycie w Indiach, Burrnie 

+ 

.+ 

Przetłumaczona na 17 1ęzyk6w, naj­
poczytniejsza na Zachodzie ks:ążka 
„KALIBER 08-15' osiągnęła mU;on 

egzemplarzy nakładu. 
15 dzienników francu skich i zachO<l­
nio - niem•eckich drukowało tę po­

wieść w odcinkach. 
+ Jej autor, Hans Helmut Kirst z Nie­

mieckiej Republ iki Federalnej, to by­
ły oficer hitlerowskiego Wehrmachtu 
W „KALIBijZE 08-15" ukazuje on 
mentalność podoficerów I oficerów 
Wehrmachtu oraz demaskuje stosun­
ki, panujące w sztabie. Akcja powie­
ści 1est mezwykle wartka i do końca 

trzyma czytelnika w napięciu. 

.JUŻ JUTRO NA t.AMACH "GŁOSU 
ROBOTNICZEGO" 

wój przemysłu ciężkiego • wzrost 
produkcji poprzez moderniiację i 
lepsze wykorzystanie rezerw • duże 
możliwości uruchamiania zakładów 

przemysłu lerenowego 
Jak podawaliśmy, 28 grudnia odbyło się pod przewodnlc­

h\1em posła Edwarda. Gierka, posiedzenie Sejmowej Komisji 
Przemysłu, na którym zastępca przewodniczącego PKPG mln, 
Adam Wang wygłosił referat o dotychczasowym stanie prac 
nad projektem Planu 5-letnlego oraz o głównych kierunkach 
rozwoju poszczególnych gałęzi przemysłu. 

R_ozpoczęli 
• • 
JUZ 

NOWY ROK 
Coilzlennle ze W11zystklch dzielnic włók· 

niarskie,j Lodzi napływają meldunki o 
przedterminowym wykonaniu planu ostat­
niego roku Sześcioiatkl. 

Na 8 dni przed terminem roomy plan 
produkcji wykonała załoga PRZĘDZALNI 
SREDNIOPRZĘDNEJ ZPB IM. OKRZF.I. 
O pięr dni później sukces ten osiągnęła 
również TKALNIA. Do końca roku tkacze 
wyprodukują dodatkowo 109 tys. metrów 
tkanin. 

Minister Wang stwferdzil, że 
Plan 6-letni przyniósł zasadni­
cr.y przełom na drodze do u­
przemysłowienia kraju. Glo­
balna produkcja przemysłowa 
założona w Planie 6-letnim bę-
dzie wykonana z nadwyżką, 
choć w niektórych asortyml"n­
tach nie będą osiągnięte pla­
nowane wskaźniki. 

\f· latach 1956 - 60 głównym 
kierunkiem będzie dalszy roz­
wój przemysh1 clętklrgo - ł'O 
jest rękojmią prawidłowrgo 
rozwoju całej gospodarki na­
rodowej. Stworzenie ndpow1e­
dniej bazy surowcowej dla 
pnemvslu, a w s1czecńlności 

zwięk~zenie wvdobvc1a węgla, 
rud 7.elin.a 1 1nnvch meta!J omz 
~urowców dla pnemyslu che­
micznego. gwaran1u1ące znacz­
ny wzro;.t produkcji stali, e­
nergii elektrycznej. ma•zvn, 
nawo7.ów sztucznych 1tp-Ffa· 
nowić będzie najważniejsze za-

rozpoczynamy druk lej 11iezwylde 
interesującej powieści 

Do dnia 28 bm. roczny p1an wykOnala danie. 
. przęd1.alnia ZPB im. Hanki Sawickiej. Do- Mimo zalofont>go w Planie 
d<ilkowa produkcja przędzalni wyraża się 5·1ctnim wzroslu nakładów 
liczbą 20.łOO kg przędzy. inwf'•h•l·yjnył'h •v porównaniu 

. 
~''"''''~''''''''~~~·~"" 

Przedwvborcze progn~ 
rozdziału mandatów 

Komuniści zyskają 

- b. gaulliści stracą 
Głosy prasv francuskiej na 3 dni 

przed glosowaniem 
Trzy dni tylko dzielą wyborców francuskich oo chwili, Jdedy 

wrzucając swe kartki wyborcze do urn, zadecydują o skladz.ie 
przyszłego Zgromadzenia Na.rodowego. W mia~ę zbli~ania lrit: 
terminu wyborów, kampania prowadzona przez po.s'WZegolne b!G­
ki wybOrcze i partie slaje się oora11: bardziej gorąCLkowa. 

Rok 1955 mają ju~ poza 1<obą z uhieglym 5-lt>i•iem irłówna 
robotnicy wykończalni I tkalni nwaga skierowana hęd7jp na 
ZPB Im. Kunickiego. Załoga Jak na.iszyhsze 7.akończe~ie 
tkalni postanowiła wykonać prac nad PPlnym uruc•hom1e­
ponad plan 108 tysięcy metrów niem zakładów których budo-
tkanin, wa została rozpoczęta w Pia-

i 
nie 6-letnlm oraz na modcml-

Wczoraj o wykonaniu planu za.c.lę stan•rh fabryk. Da to po­
zameldowaly trzy podstawowe ważne zwiększenie mncv pro­
oddziały ZP~ im Dubois. Są I dukcyjnej l.aklarlów, przy zna. 
to przędzalma cienkoprzędna, czme niższych kosztach niż w 
tkalnia I wy~ończalnia. Tkac~e poprzednich latach. Tak np. 
tych zakladow ~yproduk~Ją w budowę huty tm. Lenina 
doda_tkowo 200 tysięcy metrow 7.ainwestowano dot.vchcza~ po­
tkamny. nad 70 proc. sum przewidz·a-

Podobny meldunek złożyła nych ogólem na ten cel, zasa­
wczorai dyrekcja CeglPlni dn icze efekty produkcyjne na­
Mlejskkh w Lodzi. Do końca tomiast (głównie dzięki uru­
roku cegielnie z terenu Lodzi chomieniu walcowni blach) u­
dadzą dodatkowo około 300 ty- zyska gospodarka narodowa w 
sięcy cegieł. najbliższych latach P"nad 2-

krotn y w7,ro;;t produkcji w 
R~dosne meldunki o ~yk~ przemyśle maszynowym 1 mo­

n~mu ~łanu _rocznego z ozy Y toryzacyjnym będzie oslągn l ę­
rowmez zał~g1 Fabryki Kotló"'. ty w zasadzie bez nowych ln-
1 Radłatorow ora?- ce:.!;'~~ west.ycji, bowiem w inten~vfl -
:b~tu Artykułów Tec c kac.i i procesów proclukcjl, te-

ych. pszym wykorzystaniu powierz-
• • • chni produkcyjnej t maszyn o­

Prasa francuska snuje pr;rewi- Narodowym - 100). „l\lond~" 
dYWania na temat przypuszrzal- ocenia per.spek~ywy . posz.czegol­
nych wyników wyborów. Dzien- ' nych ugrupowan pohtycz.nych w 
niki jednomyślnie prawie stwiei:- następujących słowach: „Dwa 
dzają, że wybory przyniosą po- pewniki: k?muniści zy.skają, zaś 
ważne zwieksz<mie liczby man- byli gaull1sct stracą mandaty, 
datów komun;stycznych w no- dwie niewiadome: zasięg ruchu 
wowybranym Zgromadzeniu Na- Mendes-France'a i ruchu PoUJa­
rodowym„ Tak np. „C-ombatłł u- de'a". 
waża, że liczba nowowybranych „Paris Presse" przypuszcza, że W dniu 29 bm. 4 spośród 5 
deputowanych komun;stycznych na skutek naplywu 1.200 tysięcy Centralnych Zarządów Budnw­
będZ:e wahała się od 125 do 13:> now)'<!h wybo~ców niejedno u- nictwa Miejskiego podległych 
(w rozwiązanym Zgromadzeniu grupowanie zy&ka na glosach, ~in. Budownictwa Miast I C?-

Wedlug obliczeń dziennika, ko- 1 siedli. zameldowaly o wykonaniu 

ra:z: ulepszeniu organizacji pra-

muniści mogą zys.k:ać około 300 I r~cznego planu oddawania .lo 
tys. gł<>.sów i okolo 30 mandatów. u.zytku Izb dla ZOR. Są to: 

i Afganistanie Rada Ministr6w 
RFSRR 

wydała przyjęcie 
na czełt 

NA ZDJĘCIU: ośrodek prze­
myslu wełnianego Bie!sko­

Biala. 

+ Uchwala w sprawie wymiany 
delegacji parlamentarnych · 

polski~i delegacji 
Od m!Mlqca bowl w Zwlą'1<u Ra· 

d1i.ckiMn na toprouenie Rady Mi„ 
ni1trów RFSRR det.gacja pracowni· 
Ir.ów Jad narodowych PRL, no ctel4 
której stoi minister Ka1imiert MiJaJ, 

Dnia 28 bm. pr.iewodnicrqcy Ra„ 
dy Ministrów RFSRR A. M. Puranow 
wydał pnyjęcie na cteić delegacji, 
na które pnybyłi wu~·sc„ cdonko· 
wie delegacji oraz ambasador PRL 
w Mo1lcwie Wac:law l•wilcowslci. 

Pięciolatkę powitają już 
jako spółdzielcy 

Chłopi z Ostrołęki juł od dawna zastanawiał! się nad tym, 
Jakby wprowa.dzir w swojej wsi nowe, bardziej wydajne 
metody gospodarowania. 

W roku ubiegłym kilkuna­
stu przoclujących rolników z 
Oslrulęk1 wrganizowa_lo iespól 

Z pobytu prezydenta Tito w Abisynii 

samnkształcenia rolniczeao. 
Pracą ~espułu kierowa! młody 
rolnik ; prezes gromadzkiej or­
ganizacji ZSCh Henryk Kie­
rus. Wspólna nauka zbhżyła i 
zespollła uezestników szkole­
nia rolmczeim. 

Prezydent Ludowej Rep11hlikt Jugoslawu 
J, Tito ł cesarz Abtsunlł flatle Selassie. 

Depesza ra<liowu 
z motorowca 

Statek flagowy radzfe<:'kleJ ekspedycji tntarktycznej, motoro­
wiec „Ob" wypłynął z porlu C&petown na południowym cyplu 
kontynentu afrvkański"!go. ~dzie zawinął przed paru dniami I skie­
rował się ku wybrze~om Antarktydy, 

„Ob" ma już za sobą ok. 13 tys. 

W <:'elu zabezpieczenia paszy 
dla 1nwental'7a, w czerwru qr. 
w o,trułęce powstało azesze­
n1e płlrnlatorńw kukurvdzy. I 
tutaJ chlup! wza 1emme sobie 
p•>mai:al1. Czl11nkow1e zrzesze· 
nla użvwali np, do nawożenia 
gnn)ówką kukurydzy t bura­
ków cuk r(lwvch rozlewacza. 
sknnstrunwa nE>gn pr~ez Stani­
sława Wieczorka - przodują• 
cej<ln g11•pnclarza. 

N111barclz1e1 św1adoml rolni­
cy z Ostrołęka dnchodz1h po­
woh do wniosku, ie aby uzy­
skać trwały W7rost produkcji 
rolne), 11by zagwarantowiu' so­
bie cnreŁ lepsze życie - nale­
ży ze~p111ić się jeszcze bardziej. 
.Jeq1emą w Qqtrołęce 7.rodzila 
•1ę myśl zorgam.mwania ze­
społowego !!Ospodarstwa. Po­
czątkowo statut spółdzielni I 
typu pnrlprn11ło R gospncl.irzv. 

We wsi zaczęły krążyć plot­
ki, ~lkalu 1ąl·e spółdzielczość 
produkcy1ną, ,Jednak bardzieJ 
rozważni zastanawiali się, ana­
liwwah dotychcza,owe osiąg­

n1ęc1a, zdobyte dzięki wspólne) 
nauce t zrzeszeniu plantato­
rów kukurydzy. Podpisów pnd 
~!Atutem przvbywało. I oto "' 
dniu 19 grudnia hr. la pr7'.odu­
jącyl'h chłopów z Ostrołęki po· 
stanowiło 7,organlzować spól­
dzlt>lnie produkc:v.iną. 
Przewodmczącvm nowopo-

wstalej <pńłrlzielni został Hen­
rvk Kierus. wzorowo prowa­
dzącv wraz z matką qwoje 
4-hektarowe gospodarstwo. Na 
czlnnków zarzadu wybrano 
Aleksar'<ira Kn<midra I Stani­
sława Wieczorka. 

kilometrów żeglugi. Odległość z 
Capetown do wybrzeża ziemi '1• 

Ar.tarktydzie, na którym zało:i.o­

na zostanie baza radzieckiej eks· 
pedycjJ antarktycznej, wynosi w 
pro~tej linii około 7 tys. kilome­
trów. „Ob" ma przed sobą na!­
trudniejszy odcinek rejsu - że· 

gJugę po wodach antarktycznych 
pokrytych gęsto górami lodowy· 
ml. 

P . " . .. rogresc;;1ve nisze: 

Mr. Dulles powinien 
podać się do dymisji 

Czasopismo amerykańskie „Progressive" zamleścllo ar­
tykuł redakcyjny pt.: „Mr Dulles powinien podać się do 
dymisji". 

Dnia 29 bm. na wst)ólnym 
posiedzeniu Rady Związku 1 
Rady Narodowości, które od• 
było się · przed południem w 
Wielkim Pałacu Kremlow­
skim, obecni byli liczni goście 
- przedstawiciele ludzi pra­
cy st<ilicy Zwią:z:ku Radz;ec­
kiego, członkowie korpusu dy­
plomatyczneg<J, dziennikarze 
radzieccy t zagraniczni. 

Zebrani wysłuchali z dużą 
uwagą sprawozdania przewod­
niczącego , Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bułganln& z po­
dróży radzieckiej delegacji 
rządowej do ln'clii, Burmy I 
Afganistanu. (Fragmenty 
tego pn.emówleola podajemy 
na str. 2), 

I 

Po sprawozdaniu N. A. Bul­
ganina zabrał głos członek 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR N. S. Chruszczow. 
Stwierdził on na wstępie, :i:e 
w całej pełni zgadza się ze 
wszystkimi sformułowaniami 
zawartym; w sprawozdaniu 
N A. Bułganina. N. S. Chru­
szczow oświadczył, że radzie­
cka delegacja rządowa z du­
żą przyjemnością przyjęła z.a.­
proszenia rządów Indii, Bur­
my i Afganistanu do odwie­
drenia tych krajów. 

Rada Najwyższa ZSRR powzlę­
la uchwalę w sprawie wymiany 
dełl!&acji między Radą Najwyt· 
szą ZSRR a parlamentami innych 
państw. Uchwała głosi m. in.: 

I 
Rada Na iwyższa Związku Sl)­

cjałislycznych Republik Radziec· 
kich, po omówieniu sprawy wy­

i miany delegacji między Rauą 

I Najwyższą ZSRR a parlamentami 
innych państw, podkreśla z zada· 1 wuleniem, że deklaracja Rady 
Najwyższej ZSRR z 9 lutego 
1955 roku znalazła pozytywny od· 
dźwięk · w parlamentach wielu 
krajów i przyczyniła się do p:>­
g!ębienia i zacieśnienia w<:ajem­
nych kontaktów Rady Najwyż· 
szej ZSRR z parlamentami in· 
nych państw. 

Rada Najwyższa ZSRR uważa, 
że wymiana delegacji parlamen· 
tarnych, podobnie jak I rozw1\1 
innych form kontaktów pacia· 
mentarnych, przyczyni się do je· 

I szcze lepszego zrozumienia wza· 

I 
jemnego między narodami, a tym 
samym wywrze korzystny wpływ 
na ~lagodzenie napięcia między· 
narodowego. na zachowanie I ll• 
trwatenle pokoiu na całym świe-
cie. 

Rada Najwyższa ZSRR oświad­
cza, że dz1alatność parlamentów 
w dziedzinie rozwoju stosunkÓ\V 
i kontaktów parlamentarnych w 
interesie międzynarodowej współ­
pracy i utrwalenia zaufania mię­
dzy krajami spotka się również 
w przyszłości z gorącą sympatią i 
całkowitym poparciem ze strony 
Rady Najwyższej ZSRR i całego 
narodu radzieckiego. 

* * * Sesja Rady Najwytszej 
ZSRR, która trwala 4 dni, 7.&· 
kończył& obrady 29 grudnia. 
br. 

Po wszechstronnym omó-

75 PROC. UCZESTNIKÓW ANKIETY 
ZA PONOWNĄ KADENCJĄ 

EISENHOWERA 

zarówno prasa, jak i oboorwa- Centralny Z~rząd Warszawa, C_Zr 
torz.y polityczni uważają że blok Sląsk •. C~-Polnoc I CZ·Zachod. 

t · kietowan Załogi ZJednoczeń Budowlanych 
cen row:o-pra~irowy,, ky podległych tym Centralnym Za· 
przez Pmaya ~ Faure~ uzys a rządom, toczą watkę o oddan 'e 
p~awd()podobn:e w1ęceJ manda- do końca roku do użytku. każ<lv 
tow mz zmontowany prziez Men- na swym terenie, po kilkaset Izb 
des-France'a „!.ront republ:kan- ponad plan, 
.sln". Jednak - Jak Pl&Ze Agen­
cja Reutera - „ni.kl n ;e przy­
puszcza, by blok centrowo-pra­
wicowy mógł utworzyć w przy­
sz.lym Zgromadzeniu Narodo­
wym większość zdolną do wyło­
nienia lrwałego rządu". Warto 
zaz.naczyć, że już obecnie istn;e­
ją tarcia w łonie tego bloku. 

Aktyw spółdzielczy w lowiczu 
ocenił pra.cę GS 

Artykuł stwierdza, że ostat­
n ie wystąpienia sekretarza 
stanu uj<Jwniają słabość ame­
rykańskiej polityki zagranicz­
nej. „Dulles - stwierdza cza­
sopismo - powtarza! nie ma­
jące żadnego znaczenia fraze. 
sy, postępując jak ktoś , klo 
akceptuje nalegania buchal­
tera, iż budżet musi być zró­
wnoważony, nawet jeśli na 
dłuższą metę wydatki będą 
coraz w:ększe, a nowe poko­
lenie stanie w obliczu def icy­
tu. Wydaje nam się, że Dulles 
powinien podać się do dym i­
sji. .. Nie nadaje się on do peł­
nienia funkcj; sekretarza sta­
nu w obecnych czasach. Są­
dzimy, że powimen to uczynić, 
zanim zyska opinię najgorsze­
go sekretarz.a stanu w histo­
rii USA". 

ka •ag•anicana. Nie miałoby sensu wienlu został zatwierdzony 
101.tąpi•ni• go innym DulleMm1 łcłÓfJ' bf „ 
aąchil, ie wystarcry prietnacryt ff t budżet panRtwowy ZSRR na 
proc. wydatll6w na 1prawr mi~chynaro· rok 1956. Budżet zamyka. się 
dowe, na tbroi•nie, • 1 proc. "" po· po stronie dochodów sumą, 
moc go1podar<tq, lub tlcwd tałt gt_.,.„ 
ko w pnenlości, ie nie byłby w •Ian•• 592.761.156 tys, rubll, po stro· 
iro•umieć dokon<1jqc•j si• w Alii I nie wydatków sumą 569.63ł.97Z 
Afryce rewoluc~ ~rai uwaial za nan tys. Dochody przewy:iszallł 
1lusinq ogłaszanie wsp61Mgo hmu1>1· d tki 

lnH'flul badania opinii publi<1nel 
Gallupa przeprowad1il w USA ank;.t~ 
na temat ot.jęc ia pn..i prezydenta 
Eisenhowera po ren drugi tego słono· 
wiska. W arU:iecie tej 1a dolstq tcaden-­
cjq Eis•nhowera no stanowisku pretr 
dento Smnow Zjednoczonych wypowte­
ch-iało sił 75 proc. uuestnikOw. 13 
proc. głosowało prr:eciw. a 12 proc. nie 
1pr•cytowało swego stanowiska. 

Jak wynih 1 bodan instytutu Gallu· 
JłO prezydt:nt Eisenhower ciesry się du­
łq popuktrnośc:iq wśród Ame-ryłcanów. 
S1cxytowr pun\t jego populornośd 10-
Mttowano Po powrocie 1 tconłerencji 
genawski•j. 

CóftKA GOERINGA 
INVTOC7.VtA PROCES 

RZĄDOM BAWARII I NRF„. 

Pned sądem w M<0nochium toczy si• 
6cl czterech dM proces pomi.,dt't nq­
dem Bawarii, nqdem NRF i miast.em 
kolonia z jednej strony, o córką Goe­
nniga - Eddq Goerin.g - 1 drugiej o 
obraz: tukana Cranacha wortoki 50,000 
tl'larek. 

Obrar tukosia Cro.nacho 11Madonna 
l dtlecko" malowany w 1S1S roku, po­
dQfowony '?OStat cOrce Goer:ngo wlc.rół­
ce pa jej urodttniu pnet Owctesnego 
bunr.lstna Kolonii. Po wojnie tcstał on 
tort:k-•irowany puer nqd Bawarii. 

Córka G oeringo b„ie rd.zi, ie obraz 
ten jest jej osoDdtq wkls.nościq i iqda 
jego zwrotu. 

ZAUSZNIK PERONA 
POPEtNlt SAMOBOISTWO 

GubtrM1tor PfOwincji Buenos Air.1 
10 nqdOw Perona popełnil dnia 21 bm. 
samobójstwo na wiodom0Sć:1 ie argen­
tyMko rządowa łiom:s.ta słfodcro wet„ 
woła I• celem „oienia 1e1nań. 

Z różnych miejs~wośei Fran­
cji nadal napływają w,iadom<>'ici 
o dążeniu dolowych mas socja-
1;stycmych do jedności dziala­
nia z komunistami. Tak np. w 
departamencie Crause, wbrew 
opozycji k;erown ictwa organiza­
cji SFIO. powstała wspólna lisia 
z ud.ziałem komun:stów, socjali­
stów i radykałów. Socjalislycz­
ny mer m:ejscO\VOŚCi Ambronay 
wezwał wazy.;tkich, którzy d<>­
lychczas glo.•owali na FRtę so­
cjal'styczną. by oddali fJWe glo­
sy na komunistó\v. 

Apel nawołujący do oddama 
glosów na kandydatów partii 
komun 'stycz.nej ogłosił Fryde­
ryk Joliol-Curie. Stwierdzając, 
że naród francuski domaga się 
7.miany dotychcz.as<>1vej poli lyki, 
~'ryderyk Joliot-Curie podkre­
śla: „Masowe oddarue głosów na. 
necz partii komunistycz.nej, na. 
rzecz slłnej Jmmurustycmej gru­
py parlamentarnej r<Ytproszy na­
dzieje reakcji i zapewni realiza­
cję polityki zjednoczenia w Imię 1 
postępu sJ>Olrcznego, w Imię I 
1>rzyszłości Francji i pok<>Jn". 

W t.owiczu obradowału 

ostatnio ponad 200 aktywistów 
samorządu gminnych spół-

dzielni lego powiatu. Radzili 
oni nad usprawnieniem zanpa­
trzenia wsi, nad sposubami 
likwidacji mank w GS 11p. 

Stw1erdrnno, że wiele komt. 
tetów członk"wskich l rad 
spółdzielczych ożywiło znacz· 
niE' w bież. roku swoią dz1a­
ła lność. Lep1eJ pracował w 
tym roku m. In. samorząd 

gm1nne1 spńłdzielm w Dąhko· 

wicach, dzięki czemu nie zda. 
rza.1ą <u: tam JUŻ manka. Do­
brą pracą '"Yróżniły się także 

samorządy spóldziekze GS w 
Zdunach, Lyszkowic&<·h 1 l~ler· 
nozi. Obok wymienionych ist­
nieją w pow. Lowicz l'Ownie7 
takie -;amorządy spńłdzielc:.:e. 
które nie przejawiają niemal 
żadneJ działRlnośc1. Tak 1es1 
np. w GS w Bielawach. Kom. 

Statek Niemieckie1 Republiki Federalne1 - „SanLa Rita" pinie, Nieborowie, co odbija 
w porcie gdyńskim załadowuje towary dla krajów Ame. J się i.a zaopatrzeniu ludności w 

r11ki Puiuctniuwej. podstawowe artykuły, 

„Re1ygnacja Dullesa - iloMy'nuuj• 
ctasopismo - m!ołaby 1nac1eri• Oct'f­
w iście tylko w'.ed'f• jeśllby i:osodW.ao 
została zmieniono orMryłcarlsko połity-

Izrael I Egipt 
Jłćł I USZćł le\ 

uXład rozejmowy 
A;•ncjo Reutera donosi, i• uef Ko. 

młsji Rozjemc-iej ONZ "' Pałeł-ttni• 
gen. Bums oświCldciył w środ'ę, ie ra· 
rówio Eg.lpt jak i hrael noruuajq u• 
kła~ ro1ejmowy. Międty innymi ich woj„ 
ska stacjonujq w strefie, ktOra w myśl 
PCtrorumienia roze jmowego powinno 
być zderniłitał'JtOWana. 

~atu , Portugali~. -••aiqcego pn•· WY a o 23.126.184 tysiące 
;iwko nam miłiony Hindusów". rubli. 

Zbliża się „czystka" 
oficerów lisynmanowskich 

c.nlralna Koreańóa Agencja Teło· 
grafic1no powołując .i• na eo-rteje pe· 
łudniowo • •ore-ańtłri• podo.t-1 1 i• Li 
Syn Mon WIRM19C1 .terror I pnfllodo· 
wania wobec swych pri•ciwniłlOw w 
woj.tcu. 

Jałt donosi · połudnN,wo • •Oł'ffr\lka 
ag•ncja Hobton Thon1in, U•I ntobu 
gene-raJneg• łi11nmanowskkh woiU łq­
dowych oiwiadcz~ na konfer.ncji pro• 
Mtwe; w drtiu U bm., ie odbywajq 1i4 
prryootowanio do , 1 c1rfł4ci 11 i 1wolni•· 
nla niektórych ołic•rÓlW 1łuibr czynnej. 
Według agencji Auoclai.d Press, nąd 
li1ynmanoldki zaml•na 11u141mić" •• 
.i..iby a~oto • t\'I• oficerów, 

Centralna KorMńsłia Agencja Tele­
pfic1na podoje równieł, ie w połud· 
niiowo • •oreaftHich kołach nqd1qcych 
w.1ra1to opotpcjo. Jo.le włacfamo1 wlelu 
W'fłu„ch oflcer6w wot1k H1rnmonow· 
lłrich brało udział w pnyga1owo.niu 110-

machu PMI Li Syn MaM. Zamach tor· 
gon~1owan, w ttC1icf1iemiiu br. ni• u-­
dal ,;~. 

Do Algeru przybywaią 

coraz nnwe posiłki 
wojsk francuskich 
Dnia 28 bm, z !rancuskiego 

portu wojennego w Tulonie od­
płyną! do Algeru konwój ml.lr­
•ki wioz.ący posilki dla wojsk 
francuskich w tym kraju. Okręty 
wojenne wchodzące w sklad 
konwoju pozostaną w porcie al­
gerskim, aby wzmocnić tamt.ii­
SZll flotę wojenną kolonizatorów, 

Do Algeru przybywają talcte 
posiłki wojsk francuskich z In­
dochin. Ogólna liczba żołnierzy 
stacjonujących obecnie r.~ tery­
torium Algeru wynosi ok, 250 ty-
11ęcy, 



STR. I 

Rokowania 
w sprawie zakończenia walk 

na Malajach 
28 bm. w mldsoowośof Ballng rozpoczęły 1lę rokowa.n.la 

w ~prawie położeni& kresu dzlała.nlom wojennym na Ma· 
laJach. 

W ro~lach ble<q uchlali 11ef 
nqdol Federacji Mala]A<lej Abdul lleń· 
man I Hel nądu Sln§apuru Do•ld 
Morohalł ora1 ckJ.tocjo Małojslllej 
l'orllł Komuni11JC111<1j I 11"'4ou _.,..ro1. 
nego malaflłriej ormll notodo_....,...„ 
ldcs•J 1 Hiretonem 9e-ołn)'lll l'er­
t~ Komunl11runeJ Ctlll Pengi- M 
ciele. 

Plerws1e poJiodzenle ttwoło pneuło 
god1in41, po czym roi.Ron4a 101kdy ff„ 
roa- do 29 bm. 

• • • 
W poi....;. grudnia odb,ło li• na 

Malajach nadi..wyc1ajne po1l•dt•"i• kC 
Moł11J•kiej l'artil Komunlllycznej. No 
posiedzeniu tym uchwalono oder:w• 10-
Y'i•rającq program osiqgnl,clil niffa• 
widości MGfaj6w ora.1 tapewn'-ftia po­
koju. Program domaga li• jctłi nojnp­
uego polotenio kNIU dzlalonlom we• 
Jennrm orCN pnM'idui.: lłwOnoni. 
nioz-l1lego pań1twa mlłloJll<lego, .,y­
bór 1gromad1e"io u1tawtdcrwc1ege w 
c~u oprocowanla kon1tytucłi 1 uJnani• 
!"il<" malajskiego 10 jęiytc państwo· 
wyr poprow• warvnk6w bytu łudM.ici: 
polcojowe wsp6łłlml•nł• a lnnl""ł ill'o­
jami, 

• • • 
Ddennłł u%enrniniipoo11 toml•s.:ta 

a.tytuł, w który"' omawia ro1poc:1'1d• 

w lollllfl rokowań w lpłowle połotenla 
ir„u dzlalanlom woJennym na Mola· 
jach. 

Zgoelllle t ""'nienlaml norodu, Ma• 
loitko l'artlo Komunlatyc1na domagała 
11~ ni•Jednoltrotn!e wnc1„la rokowań 
mi.-lrr pned1tc:wlclelaml obu •Iron 
woł;1qcych w celu rMloieni• krew dlia· 
'Ofttom wo}ennym, znłesleł\ia wprowa· 
dronego pnei: władze brytyis•~ stanu 
W)'jqtłcoweg-.) i uanonła niepodległotci 
Malajów. 

Garstko kolonłtatar6w, wbrew łnte .... 
SO"' ś pragnłoniom na1odu mal<ljsld.· 
go, m.u.tonnie odnuca t. propot,.. 
cje, Jena• w motu biełqc*SIO roku ko· 
loniołiścl ogło1ili oł.wladuenie stwier· 
durjqce, ie nłe tomi.fr.Ją rokować 1 
priechtowicleloml Moloflłtt.f Partii Ko· 
muni1ł1Cznof, 

A.le glo1 nGłodu małoj1kie90, który 
coro1 bardziej 1decydowanłe domaga• 
li• pokoju, ni• mógł b-,ć ollvmionf. 

Pod naciskiem opinfł publlc1ne) wła­
dze moloj1lde igoddły Ił~ wr.1zcie na 
wszctęd• rokowań :i pn•chta.wlcl•lami 
portli komuni11fczMj. . 

W pałdzłerniłtu b;.ł, rol.u .-lązane 
tosloły pierws.r:e l:ontakty ml~ty stro­
noml -k•ącyml. w wrniku ws~ych 
rotmów wyznoczono mie1sce 1potkanlo 
delegocJI obu dron w Balingu. W ca• 
łym okr~u 8aHng: ogłonono 1awle11„ 
"i. broni I rokowania rozpocifłły si• .­
dniu 21 grudn.ia. 

GŁOS ROBOTNICZY 30 grudnia 1955 r. (nr 310~ 

OSOBISTE KONTAKTY MĘZóW STANU 
f"""''""'""''"""'"'""'"'''""""""'"'"'""""'"''""""""'"'"'""'"""""""'""""" 

l (1tg1]1J,•:J lX11 ti. 
~111111•u111111u1t110•Htlltlllllt1UlllllllllllłllłlllllłtlllłlllOllllHtłlUfllllllłOłl11JlllllllOllłllłllllltlłlllltl 

doniosłym środkiem Po gorącei dyskusji 
• · • • • kadra olimpijska ustalona I 

wza1emnego Zrozumienia ml~dzy narodami .Pol~ki Komitet Olim~lj.sk-.i. po wysłuchaniu opinii trene-
• row 1 specJalnych kom1sJ 1 ekspertow, podał w czwartek 

29 bm„ do wiadomości ski.ad ek ipy polskiej, która weźmie 
udział w VII Zimowych Igrzyskach Olimptjs!icll w Cortina 

Fragmenty przemówienia N. A. Butganina na IV sesji Rody Najwyższej ZSRR 

W Pałacu Kremlowskim 29 bm. na wep6lnym ))Ollledaenlu Bady Zwl;\zku I ltady Narodowości przewod· 
nłmący Ra.dy Ministrów ZSRR N. A. Bułganln złO'iył .sprawo:zdanle z pobytu w Indiach, Burmle 1 Afgani· 
stanie. 

Towanysze Deputowani! 

Obecna sesja Rady Najwyż­
szej ZSRR obraduje pod ko­
niec 1955 roku, który był ro­
k iem wielkich wydarzeń mię­
dzynarodowych. Wydarzenia 
te wywołały poważne zmiany 
w stosunkach między pań­
stwami. 

Rok, który mija, pozostanie 
w historii jako okres wyraź· 
nego przełomu w napiętej sy­
tuacji międzynarodowej, któ· 
ra ukształtowała się ostatnio. 
Niemała zasługa w osiągnięciu 
tego przełomu przypada Zwią-

zkowl ~dzleckiemu, którego 
wysiłki zmierzały do z.a.pew­
nien;,a pokoju i· bezpieczeń­
stwa narodów, do utrwalenia 
zaufani.a między państwami I 
rozwoju zakrojonych na He· 
roką skalę politycznych, gos­
podarczych i kulturalnych sto­
sunków między krajami nie­
zależnie od ich ustroju społe­
cznego i politycznego. 

byly się już podczas naszego 
pobytu w Delhi, dokonaliśmy 

wymiany poglądów zarówno na 
sprawy dalszego rozszerzenia 
pi-zyjaznej współpracy mię­

dzy Związkiem Radzieckim a 
Indiami, jak l na najważniej­

sze problemy międzynarodowe. 
Wynikiem nanych rozmów z 
panem Nehru i innymi męża­
mi stanu Indii było wspólne 
oświadczenie radziecko-hindu­
skie podpisane 13 grudnia, 

Dla radrleckieJ połityłc:ł 1ograniczneJ 
ro-k 19SS był tokiem. 11u:ególnie aktyw­
nej J wytrwałe} wa.Ikt o umocnienie po­
koju, o i-łagodH!nie napięcia n•iędzyna- W tym hitłoryctnym dolrumeMI• 
rodowego, o zaci•śnienie wipółpracr rnajqcym doniosłe inac1enl• mlędiyna• 
międi:y narodami i por\ftwamt Obecni• rodowe oba nqdy potwierddłr 1wq 
nill1 nie moie 1apnecxyć, ie podjęte w wiemoi~ 1a1adom •nojernnego po11a· 
tym kleruMu pn•r lwiqrek Roddecló nowonło lntegrołnoicl teryłoriołneJ I 
wysiH<i uoMe:hctone 101tały poważnym suwerenności, nłeagnuji, wrajernneJ 
wkcesem. nieingere-ncji w sprawy W*wn.-r1ne s 

Niewątpliwie wlelklm wkładem do jakichkolwiek pobudek ekonomlctnrch, 

wysiłki państw, zmierzające 
do utrwalenia pokoju. 

Podczas pobytu w Burmie 
mieliśmy pożyteczne spotka­
nia i rozmowy z prezydente!l'. 
Unii Burmańsklej dr Ba U. 
któremu przekazaliśmy osobi­
ste orędzie przewodniczącego 
Prezydium Rady NajW)'i.szej 
ZSRR towarzysza K. J. Woro­
szylowa. Dr Ba U wyraził 
głęboką wdzięczność za pis­
mo towarzysza K. J. Woro­
szyłowa . 

W imieniu rzą<tu zaprosiliś­
my do Związku RadzieckieP.;o 
ministra Obrony Burmy U Ba 
Swe l ministra Przemysłu 
U Cro Neina. ObaJ ministro· 
wie przyjęli zaproszenie. 

d'Ampeuo. 
J2k wiadomo, zawodnicy polscy zgłoszeni zostali do 

trLech dyscyplin: narciarstwa (z wyjątkiem biegu na 50 km), 
hokeja i bobsleja. A oto skład ekipy: 

N AB CIARZE 

Biegacze: Kwapień, Mateja, 
Rubis, Bukowski, Sobcz.ak. 
Kobiety: Krzeptow~ka, Pęksa, 
Bukowa, Helena Dan'.el - Gą­
rlenica. Kon.kurencJe alpej• 
aide: kobiety - Kowalska, 
Grocholska, Maria Daniel-Gą­
sienica; mężczyźni Roj, 
Ciaptak, Zarzycki, J. Maru· 
sarz, Czarniak. 

Skoki: Daniel - Gą~ienica, 
Tajner, Sieczka, Huczek, Wę­
grzynkiewicz, Wiecz-0rek (ell· 
minacje w Szwajcarii wyło· 
nią reprezentacyjną czwórkę). 
Kombinacja klasyczna: Ko­
walski, Krzeptowski, Raszka, 
Gron . 

HOKEISCI 

BOBSLEISCI 
Ciapał.a, Szymański, Ole-

siak, Habela, Konieczny I, 
Konieczny U, Chytrows.ki., 
Sk<YWJ:Oński. 

* * * 
20:5:2 taki byt wynik gloso-

Ostatni tydzień 
uhwołenia połcoju brło tatiein1erri• polityct.nych łub łdeol09icinych, rów. 
pnrJałnl I współpracy ml„zy lwiqz- nołci I w1ajemnych konyicl orat pok.o­
kiem Radileckim a Indiami, Burmq I io.wego onpóti1tnłenla.. Zo1ady le są 
Afqanlstanem - kra-Jaml, kt6re odwł•· ftl•zowodną pod1tawq pMoJo•ego 
chlliśmy nłedawno 1 1owonynem N. wspóli1tn;.nia państw o łÓinrch trsw 
S. Chrunczowem. ,odrół ta jest dobito t•moch 1poł<ectfto • pnlityc1nych. Rtad 
nym wyra1em poko)oweJ polltytl toąro- f'OdzlecW uwała, ł• u1nanle tych tas~ 
nlnnej pal\stwa rodzle<:ltlego I chwa- ła~d• prtet Inne krof-1 w ttm równ1eJ 
lebnym zakollcienłem 1955 roku oblitu- pn•• S-1 Zfe,<fnoczoM, A"!ll~ I 
Jącego w doniosłe wydanenia mi~t.,. . froncj~, ,,..-z,ycirmfa~y Mę, do ~aln„ 
norodowew go olł~b1en1a napięcia m1ęd1ynaro~o„ 

Szczególnie podkreślić na­
leży nasze spotkania I roz. 
mowy z premiererr. Unii Bur. 
mańskiej U Nu, które toczył~· 
~lę w serdecznej I przyjazne! 
atmosferze Rezultatem tych 
spotkań była deklaracja ra. 
dziecko - burmańska podpi. 
sana w Rangunie 6 grudnia 

Pabisz, Foryś, Koczab, Ol­
czyk, Bromowicz, Chodakow­
ski, Csorich, Skarżyński, Ku­
rek, Nowak, Janiczko, Herda, 
Bryniarski, Alfred Wróbel, A­
dolf Wróbel, Czech, Brzeski, 
Gosztyła, Chmura, Zawadzki. 

wania w sprawie wyjazdu 
hokeistów do Cortiny prze_ 
prowadzonego natychmiast po 
konferencji prasowe; w PKO!. 
Pierwsza liczba oznacza sprze· 
ciw dziennikarzy wobec de. 
cyzji władz sportowych. T11ł­
ko pięciu dziennikarzy głoso­
wało za wysianiem reprezen. 
tacji hokejowej a dwóch 
prze?ornie wstrzymalo się od 
głosu. Członkowie Komitetu 
Olimpijskiego zail'l<trygowani 
stanowiskiem dziennikarzy, 
odczekali na W1Jniki głosowa. 
nia. i zgola w niewesołych na. 
strojach opuścili salę konfe­
rencyjną. 

Sprawa wysłania ekspedy­
cji naszych hokeistów do 
Cortiny stała się powodem 
prawdziwej burzy, a kilku­
nastu mówców energicznie 
uzasadnialo bezcelowo§ć tej 
wyprawy. Jest wysoce cha­
rakterystyczne, iż specjalna. 
komisja ekspertów powolana. 
do zaopiniowania polskiej re. 
prezentacji na igr;;yska sprze­
ciwiro. się także wyjazdowł. 
PKOl. staną! '1.a stanowisku, 
iż wobec korzystnych wa.run. 
ków finansowych zaoferowa. 
nych przez Wiochy, możnii 
wysiać hokeistów bez naraża. 
nia funduszy na większe stra. 
ty a ied1m11m ry211kiem calej 
ekspedycji może być... osta. 
tnie miej·ce naszej drużyny, 

Ta argumentacja nie mog!ct 
trafić do przekonania, byla je­
dnak nie do obalenia wobec 
faktu pod)l;'C"ia odno.łnych u. 
chwal onegdajszej nocy przez 
kierownktwo naszego sportu. 

(Korespondencja z Paryża) 
JESTESMY w ootatnlrn ty• 

god.niu batalii wyborczej, 
W batalii tej naj bard z.i ej ak• 
tywne isą z jednej strony kol.a, 
którymi kieruje Mende.s-Fran­
ce, z drugi.ej z.aś - komuniści. 
Ci ostatni zabierają glo.s w 
fabrykach, w mero&twach, a 
nawet w .salach &7.koln,ych. 

Jacguea Duclos w cz.a&e 
konferencji prasowej, o któ­
rej piaaly wszystkie dzienniki 
paryskie, Maurice Thorez w 
swych wystąpieniach na wi~ 
cach I prz.ed mikrofonami ra• 
diowymj (mimo prób monoi><>­
lizacji radia prz.ez ustę·puJ11cą 
więk.szość wszyetkie partie po­
lityczne otrzymały Po dwa 
programy radiowe l po jed­
nym programie telewizyjnym) 
mówią n:e tylko o programie 
partii komunistycznej. Mówią 
równ.iet o konkretnych osiąg­
nięciach, jakie ·jui w najbliż· 
szej przy.sUości może przy• 
nieść polityka komuni&tów. 
Przywódcy partii wskazują 
także, iż po wyborach - mi­
mo odmowy pn.ywódców par• 
til socjali&tyc:z.nej w &pora wie 
utworzenia W&pólnych list wY· 
borcz.ych, co pozwoliloby na 
powstanie frontu ludowego ju:i: 
w pierwszych dniach nowęgo 

Zgromadzenia Narodowego -
komwtiści ponowią &we pro­
pozycje stwOl'zen.ia tego fron­
tu. Wystąpią oni z lnicjatywą 
w tej sprawie nie tylko wo­
bec rocjalist6w, ale zwrócą 
się do w.szystkich ugrupowań 
akceptujących „program -ni· 
nimum". A więc program po­
koju w Afryce Północnej, pro­
gram podwyżki plac, polityki 
socjalnej podyktowanej ln'.e-­
resami mas pracujących, obro­
ny świeckości szkolnictwa. 
Jednak dla nadania wlęks.t.ej 
wagi tym propozycjom, dla 
zmusz.enia innych ugrupow<iń 
do realizacji idei prawdziwe­
go fr<l'Iltu ludowego - wyjaś· 
niają przywódcy partii - ko­
nieczne je.5t zwiększenie ilości 
miejsc komunistów w Zgro­
madzeniu Narodowym, wzmoc­
nienie komunistycznej &rnPY 
parlamentarnej. 

Dla kaźdeio widOO'Zlle s­
szczerość i r<nmach prorramu 
komunistów ora'6 ful, że wy· 
raża on dążenia, nad-iieJe I 
pragnienia mas pr1.cuJą.cych. 

Stą.d też soejaldenwtaacl, po­
litycy spod znaku Mendes­
France'a, a nawet różne u1ru­
powa.nia zwane "nlezalei.ny­
mi" upożyczyly calogć lub 
C'i(ŚĆ tego prorramu. W inc-ze­
gólnoścl celuje w tym Men­
des-France. który wszystkie 
swe zebrania pr-zedwyboroze 
prowadzi pod hasłem pokoju 
w Afryce Północnej, pod h"'" 
alem odpr~żenia między Wsch<>­
dem i Za-0hodem. Tak więc 
oświadaza on:~ „Dajcie tym 
nowym krajom (mowa o kr&­
Jat:h kolonialnych I ucof"'" 
nych - D. D.) środki produk­
cji, żywność, inżynierów, 1!'&11&­
ly, a lepiej oopowiecie na IA>, 
eo na.zy\\1a sle „,vyzwanjem 
radzieckim" - nit. produkując 
nowe erot.i t wyposaiaj"c no­
we dywhje". 

Kler fra.ncuski również wlą· 
czył się do kampanl! wybor­
cz.ej. Biskupi francuscy, nie li­
CZ4C się ze swobodą pn.eko­
n.an politycznych swoich wier­
nych, zachęcają mniej lub 
bartlziej otwarcie do glooowa­
nia na prawlc~ klerykalną, a 
więc na tych, którzy popiera­
ją ustawę w sprawie a.zkoty 
wyznaniowej. Mleo.zanle su: 
kleru do zagadnień Politycz· 
nych oburz,vlo wielu kai.nli­
ków, a między nimi ananego 
pisar'za Francois Mauriaca. 
Pan.ad 150 piłarzy, pro!e.scr 
rów, osobistości pc>w.szechnie 
zn.a.~h w kolach katolickich, 
podpisalo ma.nife.st protestuja· 
cy p:.-zeclwko naru.si,eniu przez 
kler zat>ady „oddajcie cesarz<„ 
wi, co cesarekie" . .le.st rwcvi 
charakterystyczną, te ze swej 
strony władze kościoła prote­
stanckiego opowiedziały się z• 
„szkolą świecką, która powin­
na stać się miejscem spotkania 
i w:i:ajemnege> 1'.rOzumleni• 
dzieci, pochodzących ze środr ­
wisk reprezentujących wszyst· 
kie wyznania". 

Przypadek chciał, te prawi• 

Identyczne zdanie wypowfed~fa.I 
tego samego dnia Maurice 
Thorez w czasie wiecu, w któ· 
rym wzięli udział nauczyciele 
szkół paryskich„. 

Jakie są inne nowości z o­
statnich dni kampanii wybor· 
czej? Sądzę, że warto wspom­
nfeć o deklaracji złożonej przez 
Jean Paul Sartre'a i nawołują· 
cej do glos„wanla na listę ko· 
munistyczną. Wielki pisarz 
stwierdza: 

„Wiele ugrupowań ob· 
wołuje się lewicowymi; .il'• 
dnak kłamią one, rdyi; Je· 
dnoczl\C się we „wspólnym 
froncie" zaczyna.Ją od WY· 
kluczenl• partii reprezen· 
tującej większość proleta­
riatu francuskieiro.„ Ta li· 
ata ,jest jedynlb która bro· 
ni prawdziwej jedności sił 
postępowych; jedyną, kló· 
ra może rzeczywiście zrca· 
lizować wysunięty pro· 
i'ram, p.:.nleważ cieszy się 
ona poparciem mas łudo· 
wych. Należy na nią gloso· 
wać, jeillł nie chce ~ię do· 
puścić powrotu do wła­
dzy ludzi, którzy w ciągu 

nego SFIO, Commfn, zabiera· 
jąc głos na wiecu, obrzucił ko· 
munlstów oszczerstwami, które 
w ciągu 38 lal zdążyły się już 
mocno postarzeć. Na każdą z 
tych obelg odpowiadał okrz.vk: 
„Front Ludowy!". Proletari~t 
Paryża wykazał w ten spos6b 
swą dojrzałość, czyniąc rozri>ż­
nienie między oderwanymi no 
mas przywódcami a szeregowy· 
mi członkami partii socjali­
stycznej. 

Gospodarz -zebrania, Mendes­
France, nie odpowiedział na 
wysuwane przez tłum hasło. 
Nie odpowiedział na sformuło­
wane przez Jacques Duclos py­
tania: 

1, Czy Jesteście rotowl 
wyrazlć zgodę na Jednoli­
ty front wszystkich sił le· 

wicy? 
2. Czy zobowlątuJeęfe sle 

do tego, ie łlie zjednoęr,y­
eie się Jutro z siłami pra­
wicy? 
Tak oto zakończy! się najwlę· 

kszy wlec w kampanii wybor­
czej. Wlec, który przeszedł pod 
hasłem Jedności l !rontu lud\)"' 
wego. 

DOMINIQUE DESANTI 

10 lat robili wszystko w ------------­
celu zniszczenia kraju". 

Irene Jollot-Curle, któn do· 
tąd zawsze trzymala się z dala 
od kampanii wyborczych, w'·Y· 
wa do glosowania na partię ko· 
munistyczną, klóra „nieustan· 
nie walczyła przeciwko koszt:>· 
wnej polityce wojny I zbrojeii". 
Irena Joliol·Curie popiera swój 
apel analizą fatalnych skutków 
polityki kolejnych rządów fra!I· 
cuskich w dziedzinie oświaty I 
badań naukowych. 

Nic dziwnego, że biorąc pod 
uwagę nastroje spolecze1,stwa 
francuskiego nawet prefekci. 
których przewtdywanfa wybor· 
cze idą zawsze po myśli wię• 
kszości rządowych stwierdzają, 
że partia komunlstycma oo· 
większy swój stan posiadania 
w parlamencie. 

Wieczorem 21 grudnia Paryż 
przeżył „największą atrakcję" 
kampanii wyborczej. Mende•• 
France, zapowlada.]ąc przed kil· 
koma dniami, te będzie prze· 
mawiał w ogromnej Hllłl Wy­
ataw, wez\Vał do polemiki prty· 
wódeów największych grup 
parlamentarnych. Pan Pinay, 
jeden z pr7.Ywódców prawicv. 
podobnlP jak przywódca klery· 
kałów, Bidault. nie odważyli 
się przyjąć wyzwania. Jedynie 
Jacques Ouclo~ przyj~! propo­
zycję l\fendea France'a, 

We wtorek wieczorem l'-ld 
pracujący Paryża dal wiele d~ 
nlyślenla Mendes • France•owi I 
jego socjaldemokratycznym 
partnerom. W czasie -zebrania, 
zwołanego przez partię rad7· 
kalną, na które Jacques Duclos 
przybył tylko w charakterze 
gościa, klasa robotnicza wyra· 
~Iła swą wolę l swó.I program 
dwoma okrzykami: „Front LU· 
do\vy!", 1 1Jedność!H. 

Zebranie rozpoczęło się o 
godz. 20.15. Już od godziny !9 
zapełniała się Hala Wystaw. Ol­
brzymia sala pomieściła 15 ty· 
aięcy osób; na zewnątrz zgro­
madziło się około 10 tysięcy. 

Gdy Mendes-France zaczął 
wygłaszać swe demagogiczne 
przemówienie, formułując pro­
gram, który może być zrea lizo· 
wany tylko pod warunkiem u­
rzeczywistnienia hasła „nie ma 
nięprzyjaciól na lewicy", ra 
sali podnosiły się co c hwlla o­
krzyki: „Front Ludowy!", ".Je­
dność!". 

1 za każdym razem, kl~d.Y i· 
nicjator „frontu republikl!.n• 
skiego" mówił o tym froncie, 
sala skandowała: „Front Ludo· 
wy!u 

owactjnie wili.ny JaeQUC'S 
Duelos wykaze,ł Jakle Jest 
prawdziwe stanowisko Mend~~· 
Frt.ncr'a, który „pozwoli! wejśc 
w życie układom paryskim i 
wysli>ł plerwsae konł.Yn1renb 
do Alireru", Mówca przed8la· 
wił pro1ra m partif komunisty· 
cznej I zakończy! swe przemó· 
wieoie okrzykiem „Vive la 
Jrrance!". W sali rozlerla •ie 
melodia i\farsyllankl. zmu• 
~zaJ11c Mendćs • France•a I te· 
'o łowar-zyszy do pr.iyłączeul~ 
nvycb rtosów do ~piewaią.cy~h. 
lub przynajmniej do powstania 
1 mieJse. 
Zastępca sekretarza generał· 

Zaloienia 

Planu 5-letnieeo 
~ 

cy, w zakladach tego przemy. 
siu kryją się duże rezerwy. 

Min ister Wang omólvil na­
stępnie kierunki rozwoju w 
Planie 5-letnim energetyk!, 
przemysłu chemicznego. mate­
ria Jów budowlanych , przemy. 
słu lekkiego oraz drzewno-pa. 
piermczego, 

Wzrośnie tet prlKłukc,fa mo. 
tocykli, rowe1·ów, radioodhior· 
ników wyiszych klas, pralek 
elektrycznych, maszyn do szy­
cia itp, 

w zakresie artykułów roJnn­
spo:iywczych w Pia.nie 5-let­
nlm wyprodukujemy więcej 
mięsa, masła, pieczywa, paple· 
rosów, mydła itp. 

Referent udzieli! następnie 

odpowiedzi n.a szereg szczegó­
łowych pytań pos. pos. Krzysz· 
tofika, Batorskiego, Tellgi, Kle­
szczyńskiego. Bugdoła, Czer­
wińskiego, Nahajowskiego, ur. 
bańczyka; Opałki, Olejnicza­
ka i innych. 

W dyskusji posłowie podkre­
ślali konieciność udzielenia 
załogom więksU"j pomocy w o­
pracowaniu zakładowych pla­
nów 5-letnich, a także wląc1c­
nla się wojewódlkich zespo­
łów poselskich do tej wielkJej 
dyskusji. 

Na podstawie rozmów z wy­
borcami, szczególnie z małych 
miast, pos. Teliga omówił pro­
blem aktywizacji gospodarczej 
tych terenów, które mają nad­
miar rąk do pracy. Przytoc;wl 
on m. rn. przykład Siedlec w 
woj. warszaws kim, gdzie be.l 
żadnych praw'e nakładów in· 
westycyjnych u!·uchomiono zs. 
kłady przemysłu miejscowego, 
w których zna lazło zatrudn:e­
n1e kilkaset osób. Również w 
wielu małych miastach - 1a.K 
podkreślali dalsi dyskutanci -
lstnleją możliwości uruchomie­
nia zakładów przemysłu tere­
nowego, których produk<'jn 
mote b)ć oparta na ~Ul'flW<'at1b 
miejscowych l tradycjach wy­
twórczych danego rejonu, en 
pozwoli zatrudnić w iele us6b. 
a jednocześnie zwiększyć pro­
dukCJę artykułów powszechnt>­
go użytku. Wa:i:ną rolę - j.ak 
podkreślllno - powinny w lej 
<>prawie odegrać rady narodo-

..._ __________________ ._.._. ..................... ~~--~- we, 

Wiadomo, że w zyciu mię­
dzynarodowym obecnej doby 
coraz większą rolę odgrywaią 
kraje Azjl, w których żyje 

przeszło połowa ludności kuli 
ziemskiej. Na przestrzeni s-ze­
regu wieków wiele krajów 
azjatyckich znos!lo, a niektó­
re narody znoszą jeszcze do­
tychczas, ciężki ucisk koloniał· 
ny. Dążąc do usprawiedliwie­
nia swej polityk! I swego pa· 
nowania nad narodami Azji, 
kolonizatorzy usiłowali I usi­
łują przeds~wić te narody ja­
ko zacorane pod względem 
kulturalnym I społecznym. Nie 
należy jednak zapominać, że 
rozwój historyczny narodów 
Azji zaczął się na długo, za­
nim narody europej~kie wkro­
czyły na arenę hlstoryczną. 

M6wlqc o kraJach W1ehodu, non 
..i.lkl nouc..,.:l•I W. I. l.nln nlefocłno­
kro!nle podkrdlol, te mall ludo­
l'l•h iral6w ni.uchronnle pow1łoną, a­
bf połolK kres swej upołlellronel li" 
IUO<il I •~f 1ł4 samodtle1nyml UctOI'• 
tnlkoml I tw4rcoml now<tQO trcla. No· 
lleld1łe c1a1 - m6wll Lenin - ~lody 

I „11<1 nliilontlw mlonkoĄe6w Atft 111111ą 
1i• oktywnym cry„nikl•m hl•torll I 
b.,IQ brolv udllal " decydowaniu o 
losach caleł ludthłeł. C101 taki /uł 
nadnedf, Wldtlmy d1ll, lak w AtJ I 
na całym Wschodtłe roił'ada Ił• lf"' 
Iem lcoloniałny. 

Wielki natód chiński 11od kterownle­
tw.m Komuniłtyc1n•I l'crrt11 Chin w,. 
prO'Rt"dzil sw61 kraj na szeroki stlolc 
odrodzenia ftarodowetto ł nfetawłsł~ł~ 
cl, na droqę budowv ·s~oleeieilstwo 10-
cja!lstyc1necto. .Historyczne 1wycięst#O 
narodu chińskiego wyworło ooromnf 
wotyw no cala srtuacl- w Atii I no 
Wtthod1le, nodało neweqo roimachu 
watce nar6dowa • wy1wcle~erel w kro­
jacfot lccloniolnvch I 101etnvch. 

Zrzuciły fortmo kolonioln. narody 
wielkich I ndll I norody Burmr. Doiac 
clo odrodr:enlct ł odnowłenio 1w1ch kra· 
jOw n01ody te wtrocnły obecnie w o• 
kres somodti-elrteqo rozwoju gospodar• 
Cłe-<10 f państwoWeSIOo 

Na droo;e wolności l nlfttowlsłośeł 
włtroc1vla lndoMzja ł wiei• innych kra• 
iów Wschodu. 

Corot uerue kręQI i:otauo r.rch na 
ne.cr utrwa~enia nił"tawisłoścl narodg.. 
we) w kro:lach orabd1kh. Ct'f"r\le wal• 
c.iq o swe wytWołerriie nurodr Afryki. 

TowRrz:nze Deputowani! 
N. S. Chruszczow l ja spędziliś­
my w Indiach trzy ty11:odnie. 
W ciągu tego · calel!o okresu, 
począwszy od chwili, kiedyś­
my po raz pierws-zy wstapill 
na ziemie indyjską , at do wy­
iazdu z tego gościnnego kra­
ju, ot.<tczala nas przyj~źń I 
miłość narodu hinduskiego, 
który okazywal nam najgo­
rętsze uczucia przyjaźni i z 
entuzjazmem wihł w naszych 
osobach Z1viązek Radziecki. 
Dlatego też nas-zą podróż do 
Indii moż.ItA nazwać spotka­
niem z wielkim narodem hin­
duskim. 
Wyieżdżając do Indii wie­

dzieliśmy, ±e jest to kraj przy. 
jaźnie do nas ustosunkowany 
i że czeka nas serdeczne przy­
jęcie. To jednak, cośmy zo­
baczyli I uslyszeli przeszło 
wszelkie nasze oczekiwania. 
Kiedy po przybyciu do Delhi 
wyszliśmy z samolotu, zoba­
czyliśmy witające nas osobi­
stości -z premierem Nehru na 
czele i niezliczone rzesze lu­
dzi, usl'yoorliśmy nie milkną­
cy gwar wielu tysięcy gło· 

sów. Zebrani wznosili okrzyki 
w nieznanym nam ję-zyku. Ro­
zum ieliśmy iedn.ak, że ' byly to 
słowa przyjaźni I radości -
tak serdecznie i szczerze 
brzmiały. Czuliśmy, ie przy­
byliśmy do prawdziwych 
przyiaclół narodu radzieckie­
go. do naszych braci. 

Podczas pobytu w Indiach 
przekonaliśmy się, że naród 
hinduski wyzwoliwszy się 
spod ucisku kolonizatorów jest 
w stanie odważnie kroczyć na. 
pr1.ód drogą postępu przemy­
słowego, drogą tworzenia eko­
nomiki nie1awisłego państwa. 

Rńwnocześme przekonaliśmy 
się raz jeszcze, Iż naród hindu­
ski usiln ie dąży do pokoju 1 
w~pólpracy z Innymi krajami. 

W toku naszych rozmów z 
premierem Nehru I Innymi 
mężami stanu Indii, które od-

wego 1 do powstando at"'o1fery m„ 
1b~nego 1aufaftio mi,d1y norodon.I. 

W wyniku rozmów, które 
przeprowadziliśmy w Indiach, 
osiągnęliśmy całkowite wza­
jemne porozum ienie co do tego. 
te prowadzona przez niektńre 
państwa polityka tworzenia 
bloków militarnych ~rymierzo­
nych przeciwko lnnvm pań­
stwom wzmaga napięcie mię­

dzynarodowe, zwięks1a niebez­
pieczeństwo nowej wojny I :te 
taka polityka nie da ~ię po~o­
dzić z rozszerzeniem współpra­
cy międzynarodowe1 mi~zy 
wszystkimi pań~twami bei 
W?g!ędu na Ich ustrój pań· 
stwowy I społeczny. 

W<pólna deklaracja podpisa­
na w cza~fe naszego pobyt u w 
Indiach potępia polltvkę two­
rzenia soju~zów militarnych I 
regionalnych bloków woJ<ko­
wych oraz podkrE>śla, te pokłij 
I prawdziwe be1.pieczeń~two 
narodów można zapewni~ wy­
łącznie zbiorowym wysiłkiem 
państw, 

Zbieżność poglądów Związ­
ku Radzlrrkie;!O l lndlł w 
sprawle nie rozWią1.anvrh pro­
blemów Azji I Dalekiego 
Wschodu Jest niewątpliwie do­
niosłym czynnlklrm, który mo­
że przyczynić ~ię do ure;!ulo­
wania tych problemów na pod­
stawie uznania słusznych praw 
narodów i zgodnie z Interesa­
mi utrzymania pokoju. 

D•łrlaracjn radzierlco • hlncfuslra pod• 
lnełła, ie Z'lflq%e• Rad'iieck• I Indie tq 
)ednomyil,,. felll chodtl o ocene ...,,.;. 
lrów geCMwsłrl•I lronfer„r\Cfl Stefów nq• 
dó• citerech tnocorałwt fak równ+.ł 
i•śłl chod:ł o ocene n-ledown•ł \ionf ... 
Ye:ncJł ministrów spraw 1a9rorlic.r• 
nych tych moca~tw. 01lagnelllmr 1 
premi•r•m Nehru cQ.tkowhq rgodnołl! 
pogladów co do ł•qo, łt 1ronl•ctn4! i•st 
llontrnuowanie wysiłti:ów tm~n:ajocych 
do otłoblenia n„pl.clo mhtdtyncoods· 
wego orcn ee do łeąo, ł• rnko\lllanlcr 
1a najl~pstą m•todq rorwią%rwanta 
1pornych 1agodnl1ń. 

Towarzyszę DeDułowanl! 

Donlosle znaczenie dla dal­
S>zego utrwaleni.a naszvch sto­
sunków z Indi11mi ma]ą więzy 
ekonomiczne między obu kra­
jami oraz wykorzystanie ist­
nie.jacych w te.I dziedzinie 
możliwości. Dlatego też mh,>dz:v 
nami a 1-ządem lndli odbyła 
~ię wymi:rna poglądów na te• 
mat możliwości dalszego roz­
woju stosunków gospodar­
czych oraz wzmożenia wymia­
ny handlowej między Indiami 
a Zw!ą?.kiem Radzieckim. 

Wlelklo n!.1adowolenie ,....,., reok• 
tfinei I niek16rrch polityłców 20 grani• 
ca wywołały nosze sic1ere wypottiedtl 
na ł•mat Goa ł kwestii k•tmirsłcie:j, 

JrMc wlodomo, na odwłectnie indyJ• 
s\ri•j i leml utn:ymuje się dotychcza1 
;.11ne ni.Wiko kolonia Po11u~ałłl -
Goo. Naród hinduski słustni• doma<la 
si• tlłtwldowonlo teJ ftle do 1nlesie.;Ja 
•rtuoc!I, lqda wyawelenio Goo, 

Rząd radziecki popiera to 
słuszne żądanie Indii i uważa, 
że utrzymanie kolonll portu­
galskiej na terytorium Indii, 
jak l w ogóle utrzymywanie 
stosunków kolonialnych w na. 
szych czasach Jest hańbą dla 
narodów cywilizowanych. 

lliqd rad1ieckl popiera równlel poił· 
tył!:' lł\dii w spra#łe ICanmlru, poni„ 
wał po!ltyłro ta w p.ełnł odpOwlo.do Inter„ 
som umocn!enło pokoftJ w te, <-t'ticł AtJI, 
Slwłerdzillłmy Io podeto• pobf'lu w 
Konmłne. potwlerd1lllłmy naste o• 
łwlodctenle nD konł•rencłl praso._.J 1 • 
grudnio w Delhi I ośwłacktom1 to dd· 
siał. 

Przechodzę 
Burmie. 

wi.1.yty w 

Nasze odwiedziny w Unll 
Burmańskiej w dniach 1-7 
grudnia br., spotkania z na­
rodami tego gościnnego kra­
ju, osobisty kontakt :i.: jego 
czołowym! działac:w.mi - po. 
twierdziły raz jeszcze fakt . że 
Burma wYSlępuje aktywnie za 
utrzymywaniem przyjaznych 
stosunków między państwami. 
że potępia one politykę two­
rzenla bloków wojskowych i 
walczy o wspólne kolektywne 

W deklaracJI tef 1tw'l•rdto ile tbleł· 
noSć l)DgłQdOw obu lrrojOw w 1asadni· 
ctych kw•st1act '"l1d1ynarodowych 
wymaoalqcych uregulowa"lo: w kwestii 
rozbrojenia, włactafqc: tokaT broni oto· 
mowel I Wl)dorowei, w kwestii Oatelcfe· 
go Wschodu, w tym r6wnlał w sprowie 
lconiectnośel uwtględnl•n-lo 1łu11rt1.:h 
praw ChRL do Taiwonu I pnybneł"vcł> 
wysp chii\sklch orat. w sprawie pny­
rnanla Chh\ski•I ł•publie• ludowe1 
nolełnego jej mlefsca w ONZ. 

Riadt ob11 kroi6w ,,...,.i•rdtlły pe­
no~mle tedno"'y&lny oogląd, ł• poftty. 
ko two"enio blek6w pow1nna by~ pO· 
tepłorto, te tUynl• polityłce nl•UC1•"' 
tnktenło w teqo rod1alu blo~oeh onr­
c:r:ynia 11• do 1twon•nła otmosf4ttl' 
ra:ufanlo I dobrel woli mh,dry pałtstwo. 
mi. 

Trudno wręcz wyraz!~ do­
nloste znaczenie wyników 
naszego pobytu w Afganl•ta­
nle w charakterze gości kró­
lewsk!e~o rzadu tego kraiu 
Związek Radziecki ma z Af. 
ganistanem w~pólną granicę 
o długości 2.346 km. ŁąC7.ą go 
z tvm kra.iem od dawna ści­
słe . I przvi~zne s\o-5unkl. 

NaSte 1oottcania w l<obolu 1 J•go th&. 
lewskq Molclą kr61e"' Afaanlstanu Mu. 
harrimedem Zahłr Stathtm, t Meml..,r•m 
Afaanlstanu pcrnem MwhOFft"1ttdem 
Ooudem I Innymi wybltny"1ł "'e?e1""'1 
rtanu w!latoh, i• pmqno oni Mdnl 
1achował I rorwiiat stosunki dobrego 
so5~d'l'twa ml1tdr:y ftanvmi krajo'"ł. 

Tolc1e prot"''"''' llró'~wsł:ltqo n~u, 
A•qonitta"u rnoł•my tyl\o p0>włtof 1 
tadowolt-ni*m• co tef oi„\adny!l;my 
Doduas aobvtu w Kabu•o. Z& SVłtł słre ­
ny n~d radzieclcl ctynił ł nadal 1am!e­
f'!O Ct'rftfć WSt''f!tfrO. co nletbednt, by 
nosze •to1unłcł 1 ttm snsi•dnim krote"' 
umacniały sJ, I rozwłjały, 

Podczas na~!ego pobvtu w 
Kabulu osiągnlęte zostało 
rriędzy nam! i rządem kró­
lewskim Afganist;inu porozu­
mienie w sprawie prz.edłuze­
nia terminu wa:i:ności w~po­

mnianego układu o lat dzie. 
sięć, tj. do 1966 roku. U?.go­
dnill~my, :ie również po u. 
pływie tego terminu układ 
nadal pozostanie w mocy, ie­
śli żadn<> ze stron nie wypo. 
wie go. W tym celu podplsa­
no w Kabulu specjalny proto­
kół. Akt ten me doniosłe 
znaczE>nie I śwfadczy, że oble 
~lrcinv u•t.o~unkowuią sie po­
WRŻnie do swych 7.0h<">włązań 
i mają zamiar r01:wiinć ~we 
stosunki na pndstawie za­
W'!rtych układów i porozu­
miei1. 

W Afganistanie dokonaliśmy 
nader owocnej wymlanv po­
glądów l1ll temat ~losunków 
ekonomictnych między na~zv. 
rr i kra i ami oraz w ~prawie 
rozszerzenia tych stosunków. 

Towarzysze Deputowani! 
Zacieśnienie n11~zych orzv­

iaznvch ste>simków z Indiami. 
Burmą l Argani•tanem, to 
triurrf leninowskich zas:ld 
p0koiowri polit~·ki zal(l'ani­
cznPi Związku Rad1ieckiego, 
triumf za~lld pokojowego 
wspótlstn lenia. 

W,,,i\1 nM1el podróh do łndll, f'ur· 
'"' i Afgtr!'lstanu nu ie11crt dow.od~q, 
jale donlodym irodklem u"'Ocr\łemo, 
vnaJemnoe90 iro1umlttnla ml•dtv naro· 
d~ I 01lobienlu napiecla mhtcbynct' 
fodow.na 10 osob11te ko"łl"'i!;łT _ 1'"iędtY 
ctołowymł męioml 1tanu. lłównlti w 
pnytdokł momy torr~cu· neroka wy· 
•onyiływał: tołl• kontakty. 

Pragnę skorzystać z okazji, 
aby w imieniu rządu radziec­
kiego l naRzego narodu ser­
de<'7.nie POdziękować narodom 
Indii. Burmy i AfganManu 
7.a zgotowane nam serdeczne 
I gorące pnyjęcie. 

Prze.~yłamy najserdeczniej­
sze pozdrowienia narodom 
tych trzech krajów - szcie. 
rym przyjaclolom Zwlą:r1<u 
Radziecldep:o l 7.yC'Zymy im 
sukce"6w w umocnieniu nie­
podległo~cl I w pokojowej 
pr~cy twórczej. 
Dołożymy wszelkich starań, 

al>y przyiazń I współpraca 
mlęd7:V Zw\flzkiem Rad?.iec­
kim. Indiami. Burrr ą i Afga­
nistanem rozwijała się I u­
macniała dla rlobra naszych 
narodów w imii: pokoju na 
całym świecie. 

7.namienna 

Stephenson 
nie chce być 

profesorem w Berkeley 
Rumuński tygodnik spor­

towy „Sla.dion" umle­
ścll w swym ostatnim nu· 
me!"lf' dość rewelscy jui\ 
wiadomość: 

Dwukrotny sukces znanego 
biegacza australijskiego Dave 
Stephensona nad rekordzistq 
świata - Iliarosem wywo!a! 
olbrzymie poruszenle w ca· 
łym sportowym śwlecte. Licz· 
ni ek.~perci podkreślajq, te 
wyrós! dmgi fenomen bietni, 
który jest w stanie bić rekor­
dy Iliarosa na Olimpiadzie w 
Melbourne. 

Umiejętnotcl Australijczyka 
docenili również w pelni Ame· 
rykanie. Oto przed kilku dnia· 
mi kierownictwo sportowe 
Uniwersytetu Berkeley w sta· 
nie Kalifornia wystasowalo 
do Stephensona znamiennq o­
fertę. Zaproponowano mu 
mianowicie pnyiaz\l do Ber­
keley, gdzie czeka na niego 
lcomfortowo umeblowane mie· 
szkanie, „dar1nowe·' u.trzynia­
nie i posada dla żony. W dal· 
szej części oferty dzia!ac2e 
amer11ka11scy informują, au· 
stralijskiego rozwozicielct mle­
ka, ii opracowali dla niego 
specjalnie 4-letnl plan nauki, 
dtięki któremu m. in. u::upel· 
ni on swe braki w wyks:ta!­
ceniu średnim, a po ukończe­
niu studiów bi:dzie mógl ob­
jąć katedrę wofesora wycho· 
wania fi:zyc:mego na uniwer· 
syt ecie. 

Na te wszy.~t1de ponętne O· 

f>ietnice Stephenson odpowie· 
dzial krótko: NIE/ 

- Dlaczego?.„ - zdziwili się 
Amerykanie. 

- Bo tuta; się urodii!em i 
tu chce 1111.dal mieszkać - do­
dał Stephenson. 

Zroiumia!e, iż warunki, ja· 
kie zaoferowano Stephensono­
wi n ie zostały podyktowane 
bezgraniczną sympatią do tego 
jasnow1osego biegacza. W grę 
wchodzi tu raczej próba ta· 
miany repreientacyjnych ko­
szulek, zwłas;:;c:za to momen· 
cie przygotowań na. Igrzyska. 
Olimpijskie. 

Bobsleiści wyjeżdżają do 
Szwajcarii no. mistrzostwa 
Europy iuniorów i dopiero w 
zależności od wyników tej 
imprez11 rozstrz11gnieta zosta­
nie kwestia ich udziału w 0-
limpiad;;ie, 
Otrzymalt.~my zapewnlente 

przewodnic>qceqo PKOl. Wto. 
(fzimierza Reczka. iż uczynio. 
ne zostaną wszelkie wusi!ki, 
aby w składzie repre~entacji 

narciarskiej znalazl się zaslu­
ton11 mistrz sportu. ucze.~tnik 
czterech poprzednich olim­
piad zimowych Sta-.iislaw Ma­
rusarz, jakkolwiek jego start 
w konkursie skoków jest ab. 
solutnie wykluczony. 

Relację z przebiequ konfe­
rencji, pode ws które i uoru. 
szono surea innycli interesu. 
jąc11cli tematów 2na_idą cz11. 
telnic11 w ponierl·ittlkowym 
w11daniu „Glosu Robotnicze. 
go". 

Konkurs radiowy 
Dla tych wszystkich, którzy 

systema tycz.nie słuchali audy­
cji radiowych pt.: „Runda 
z piosenką·', Łódzka Rozgłoś­
nia Polskiego Radia wspólnie 
z LKKF organizuje konkurs 
noworoczny, polegający na 
trafnym odgadnięciu ośmiu 
fragmentów z nadawanych 
poprzednio audycji. 
Belipłatny b!let na wszyst­

kie imprezy SJJ-Ortowe w Ło­
ózi w 19;)jj r. oraz kilka inte­
resujących książek stano­
wią nagrody za bezbłędne roz­
wiąz.anie tych zagadek. 

Warto przypomnieć, że 
„Runda z piosenką" nadawa­
na jest w czwartki o godz. 
19.45. 

Basen przy ul. Kilińskiego 
zostanie oddany do użytku 

w pierwszych dniach stycznia 
W Lodti mamy obecnie tylko 

jedną czyn.ną ·ptywalnie -
MDK. Od wcze.snych godzin 
ra1nnych do późnego wieczora 
basen oblężony jest dosłownie 
prmz .setki plywaków na.stzego 
miasta. Toteż pO<>Zczególne gru· 
py zrz~niowe czy .s:i.kollte 
mol(ą z nieg<> korzystać zaledwi-e 
kilkadziesiąt m inut w clągu ty­
godnia. Rz.ecz zrozumiała, że tak 
krótki pobyt w wodzie nie wy­
~tarcz.a na prowadzenie solid­
nych, .systematycznych trenin­
gów, a tym samym n:-e gwaran­
tuje szybkiego wyszkolenia mlo­
dych kadr pJywacklch. 

By! wpraw<lzie kiedyś czynny 
w Lcdzi Jeszcze jeden basen, w 
lażni p:zy ul. 'Kilińskiego 134, 
ale z chw:lą pow0<tania dziury 
w dachu został zamkn:ęty . Na 
drzwiach przyblto 1abliczkę z 
nap:sem: „nemont". Mijaly tv­
g<>dn!e. Do bram łaźni dobijali 
się codz.ienn!e plywacy i co­
dzienn:e wit>-<110 ich to samo so­
wo: ,,Remont". 

- Co za ;.l;ólw!e tern.po pra• 
cy? - n.-zekali .;.po:-to.wcy. 

Z tym samym pyt.anlem mrr:ó· 

ciliśmy &ię do MPRB nr 1, gdyż 
ono odpowiedzialne jest wlaśnie 
za prr,ebieg remO!rltu tego ba.se­
n u. 

W odpowie<lai głoo :z.al»-ał dy­
rci<tor MPRB nr 1 ob. Wrób· 
lewski. Zaraz na wstępie za­
znaczył. 2e naprawić tczeba n.ie 
tylko dz.lurę w da.chu. 

- Cala laźnia objęta ze.stała 
l<&pitalnym remontem - wyjaś• 
nia ob. Wróblewski. - Musieliś­
my tutaj prz.eprowadzić takle 
praoe, jak malowanie wnętrza, 
budową nowych kabin, rwebra­
nie posadzki betonowej j za&tą­
p;.enie jej „lastrico'', zalożen•e 
metalowych k·rll.tek przy baJu. 
atradzie, wymiana kaf!J w baiSe­
nie it.p. 

- Ke<ly więc nareszc'e 210&ta• 
nie oddany ba.sen do użytku? 

- Na Nowy Rok - wyjaśnia 
dyrektor MPRB nr l. Za-raz jed• 
nak po chwili dodaje: Najpóż• 
niej 5 stycznia 1906 r. 

Dobr t.e, niech będzie 5 stycz­
n ia. byleby tylko ba~n był go­
towy. Czekamy, a wraz z nami 
set!<i zwolenników pływania w 
Lodzi, 
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Szerokie pole 
do popisu do nich zaliczyć także Kępinę, 

Krępą, Jamno i wiele innych 
wsi, o których na Plenum do­
wiedzieliśmy się tyle słów 
gorzkiej prawdy. 

Kilka dni temu będąc w Ło­
wiczu na Plenum ZP ZMP z 
niemałym pożytkiem dla sie­
bie poznałem szereg zaga­
dnień, dotąd niestety mało 
znanych aktywistom Dzielnicy 
Sródmieście. Na Plenum tym 
zarówno przewodniczący ZP 
ZMP, jak i dyskutanci bardzo 
ostro rozprawili się z nierób­
stwem, bezdusznością i jało­
wością form pra:!y nie tylko 
instancji powiatowej czy gro­
madzkich ZMP, ale także Za­
rządu Dzielnicowego ZMP 
$ródmieście i niektórych ekip 
łączności. 

Wiele uwag kierowano ró­
wnież pod adresem gromadz­
kich rad narodowych, które 
rzadko lub wcale nie intereso­
wały się pracą kół ZMP. Mó­
wił o tym tow. Stawski z gro­
mady Zduny, Maciejak z K~­
pina, Zuchora z Krępy. 

W Zdunach np. nie ma świe­
tlicy, mtmo że fundusze od da­
wna na ten cel przyznano. 
Brak życia kulturalnego, slaby 
rozwój czytelnictwa, niski po­
i:iom świadomosci polityczneJ, 
to zasadnicze braki naszei{o 
kola - mówił tow. Stawski. 

Wiele trudności i nie mnieJ 
talu mają do nas ZMP-owcy z 
Borowa, o których pamiętano 
tylko wówczas, gdy przyczyni­
li się do zakładania nowych 
sadów w gromadzie, gdy kwi­
tło tam życie świetlicowe i 
wzrastał autorytet ZMP. Za­
pomniano zaś o nich prawie 
całkowicie wtedy, kiedy ich 
1krzywdzono przy podziale 

premii w PGR. W rezultacie 
liczba członków koła spadła z 
22 . do 7. Kto ponosi za to wi­
nę? Wy, towarzyszu Fabiański, 
i ja - bo nie kontrolowałem 
pracy ekip młodzieżowych, nie 
wyjeżdżałem z nimi i nie u­
czyłem jej członków, jak nale­
ży pracować. 

Chodzi mi więc nie tylko o 
te czy inne bolączki poszcze­
gólnych kół ZMP. Chodzi o za­
sadnicze sprawy pracy na wsi. 
Czyż nie naszą wspólną winą, 
towarzyszu Fabiański, jest to, 
że na 450 zetempowców zale­
dwie 15 jest statutowymi 
członkami spółdzielni produk­
cyjnych, czyż nie odpowiada· 
my wspólnie i za to, że w 27 
komitetach założycielskich tyl­
ko jeden zetempowiec jest 
członkiem tego komitetu? Tak. 
'ro nasza wlna, to wina na­
szych prezydiów, które nie 
zajmowały się systematycznie 
sprawą udziału młodzieży 

wiejskiej w ruchu spółdziel­
czym. 
Pisząc o łowickim Plenum, 

które w pewnym sensie byto 
protestem młodzieży wiejskiej 
przeciw schematyzmowi i nie­
róbstwu instancji ZMP, chciał­
bym bardzo, aby przebudziło 
ono nas z drzemki. Przecież 
nie tylko nam, towarzyszu Fa­
biański, zalEży na tym, aby 
było jak najwięcej przodują­
cych gromad i dobrych ekip 
młodzieżowych. Czy Piotrowi­
ce, Bielawy bądź Jackowice 
stale mają być pozytywnymi 
unikatami? Chcemy prz.ecież, 

Model samvchodziku. Lrójkolowego (NRF). 

Za rok--

Więcej też chcielibyśmy wi­
dzieć dobrze przygotowanych i 
właściwie pracujących na wsi 
ekip łączności. Za przykład 
niech posłużą ekipy z Gazowni 
Łódzkiej, ZPB im. Stalina, 
Zakł. im. Próchnika, im. For­
nalskiej i inne. My aktywiś­
ci z miasta, jeżdżący na wit'Ś 
z ekipami musimy przede 
wszystkim zająć się politycz­
nym umocnieniem kół gro­
madzkich ZMP. Czy stać nas na 
to? Bezsprzecznie tak. Ale :i;e­
by ta pomoc rzeczywiście da­
la dobre rezultaty, trzeba ko­
niecznie zmienic styl pracy e­
kip, które dotychczas często 
wyjazd na wieś traktowały ja­
ko turystyczną eskapadę. 

Nie mniej ważna jest spra­
wa podnoszenia autorytetu 
ZMP na wsi wśród starszych 
jej mieszkańców i młodzieży 
niezorganizowanej. 
Dużo trudności ma1ą zetem­

powcy z grnmad łowickich w 
pracy kulturalno - świetlico­
wej. I na tym odcinku może­
my im wiele pomóc, czy to w 
formie porad instrukcyjnych 
kierowników świetlic zakłado­
wych, wspólnych występów, 
czy też kolportażu fachowych 
broszur lub czasopism. Trzeba 
także zająć się walką z 'chuli­
gaństwem i pijaństwem na 
wsi i w małych miasteczkach. 
Inną z form pomocy naszej 

dla wsi powinna być troska o 
szkolenie ideologiczne w ko­
łach zetempowskich. Dobrze 
więc będzie, gdy razem z eki­
pą wyjadą nasi propagandziś­
ci i konsultanci, którzy pomo­
gą przygotować a nawet prze­
prowadzić szkolenie. 

o 
ZPDz im. Glażewskiego 
otrzymaly z NRD nową 
maszynę (ramówkę) do 
wykańczania dzianiny. 

NA ZDJĘCIU: monterzy 
z NRD Edmund Zeiter ~ 

Werner Emmerich. montu­
;ą maszynę. Już w pierw­
szych. dnia.eh. stycznia zej­
dą z niej pierwsze kilogra-

my dzianiny. 

Szerokie pole do popisu ma- W Moskwie zmarł zasłużony 
my także w ruchu sportowym. aktor i artysta filmowy Alek~1ej 
Chcielibyśmy, aby pomoc na- Dikij, znany u nas z filmów pl.: 

t lk „Kutuzow" I „Admirał Nachi-sza nie ograniczała się Y o mow". 
do ofiarowania LZS sprzę-
tu sportowego czy też ro- • * • 
zegrania - niekiedy w mało Na ekrany stolicy Estońskie.I 
koleżeńskiej atmosferze - ta- Republiki Radzieckiej wszedł no­
kiego czy innego meczu . Miej- wy film estoński pł.: „Kiedy 
my też na uwadze pomoc te-0- wieczór zapada". 
retyczną z zakresu sportu, po- I * * tit 

magajmy tworz~ć zd~ową, 

1

1\loskiewskle studio filmów po­
sportową dyscyphi;ię. dbaJmy o pularno - naukowych pracuje o­
serdeczną przy1ac1elską atmo- hecnie nad now~·m filmem o pły­
sferę. Myślę, że ekipa ŁZPP z waj~cych stacJa'ch polarnych pi.: 
tow. Solińskim na czele weż- „Biegun Pólnocny - 3", „Biegun 
mie to sobie do serca. Północny - 4", „Biegun Półno-

z d · · t b d · l cny - 5". Film pt.: „Energia a-
a an Jes . ar zo wie e. tomowa służy człowiekowi" 

Przez pracę pol! tycz no - wy- przedstawia ogromne możłiwoś­
chowawczą, świetlicową czy ci zastosowania energii atomo­
sportową mamy poważny obo- wej do pokojoweio budowmc­
wiązek przyczynienia się do twa. 
rozwoju rolnictwa i przebudo­
wy wsJ. Niech udział w walce 
o powstawanie nowych spńł­
dzlelni produkcyjnych, sprawa 
zakładania poletek doświad­
czalnych, budowa silosów, 
gnojowni czy pryzm kompo­
stowych w dziesiątkach wsi i 
gromad nie będą nam obce.· 
W roku 1936 planuje się zale-
11ienie 130 hektar<iw nieużyt­
ków w Popowie i Rzeczycy. W 
dolinach Bzury i Nidy planuje 
się przeprowadzenie robót me­
lioracyjnych na obszarze 10.000 
ha. W tej akcji podobnie jak: 
w Rembieszowie powinna 

lf< • *· 
W CzechoslowacJI wybliny re­

żyser filmów kukiełkowych lrl 
Ttnka prtysląpil do realin„JI 
nowego filmu w oparciu o zna­
"" powieść lla~ka „Przy1ody 
dził'lnego wojaka Szwejka". 

* * lf< 
Japoński reżyser filmowy 

przodować przede wszystkim 

P •e „. • f·~ 7'e młodzież. Il Plenum ZG ZMP 
• • W4I' ~ ~ obowiązuje wszystkich nas 

ze wsi i miasta. 

I<ossaburo Joshimura pracuje o­
becnie nad realizacją filmu pt.: 
„l{obiety z ulicy Genji". Treści(! 
filmu s11 ło!y 8 kobiet, reprezen­
tujących różne "ar~twy spolccz­
oe. Warto przypomnieć, te .Joshl­
mura reżyseron1ał \vstrzą.sajq,cy 
film pt.: „Dzieci Hiroszimy", 
który niedluro wejdzie na nasze 
ekrany. 

* * • 
Postępowy film amerykański 

pt.: „Sól ziemi" odniósł wleiai 
sukces w Paryżu. W Jednym z 
kin wyświetlano go bez przer­
wy 32 tygodnie od dnia premie­SYR EN Y -- AL. KOLASA 7 7 przewodnioqcy ZD ZMP 
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p ROBLEM masowe' produkcji aa· 
mochodu popul.a·rnego jest nader 

skomplikowany. Zagadnienia technicz­
ne i ekonomiczne są tu ze sobą jak 
najściślej powiąz.ane, Wielki wplyW na 
konstrukcję samochodu popularnego 
mają koszty eksploatacji samochodu 
(cena paliwa, oleju, ogumienia, 
obsługi oraz koszty stale, czyli 
podatki, ubezpieczenia, &arażowanie 
itp.), umiejętność obsługi samocho· 
du, zaplecze technlczne (garaże, sta· 
cje obsługi, bazy naprawcze) oi-az wa• 
runki geograficzne i klimatyczne kraju, 
ukształtowanie pionowe, s:eć dróg, tern· . 
peratura maksymalna -i mrnimalna, ~ 
pady. Dlatego każdy kraj ma swój typ 
&amochodu popularnego. 
· Na szosach i ulicach mia.st radziec­
kich przeważ.a GAZ M 20 i „Pobieda", 
na szosach francuskich - Renault 4 CV 
i Citroen 2 CV, na szosach Nlemieckiei 
Republiki Federalnej, Szwajcarii i kra­
jów Beneluxu - Volkswagen, we Wło­
szech - Fiat 500, a w USA - Chevi'Q­
let i Ford. 

W Polsce, w miarę uprzemysłowien ia 

kraju. w mi.arę rozwoju gospodarki na­
rodowej. rozwoju motoryzacji., dojrzewa 
sprawa produkcji popularnego samo­
chodu osobowego dla prywatnego u­
żytku. 

Oczywiście, samochód osobowy nie 
może stać s;ę u nas bardzo szybko po­
jazdem masowego użytku. Jak wiado­
mo j ednak, przystąpiono juz u nas do 
pierwszego niejako etapu reali.z.acji idei 
stworzenia polskiego samochodu popu­
larnego. 

Po zbadaniu możliwości produkcyj­
nych Fabryki Samocho<iów Osobowych 
na Żeraniu oraz innych zakl.ad6w pr;,~e­
myslu motoryzacyjnego, opracowano za• 
!ożeni.a konstrukcyjne samochodu ma­
łolitrażowego. którego technologia wy· 
twa rza n ia byłaby zbliżona do już 
produkowanego sprzętu, a koniecz­
ne in westycje (w dzledztnie pa.r ku ma­
szynowego, oprzyrządowania i urządzeń 
Istni ejących iakładów) - możliwie jak 
n.a jmn;ejsze. 

Tak powstał projekt samochodu ma· 
lolitrażowego „Syrena". Przyświecał mu 
potróiny cel: przede wszystkim pok r y­
cie, chociażby w małym stopn iu, zapo­
trzebowania kraju; wykorzystanie lu­
zów produkcyjnvch w istn1ejących wy­
twórniach sprzętu motoryz.acyjnego o· 

rM wyszkolenie kadry konstruktorów 1 
technologów przed przystąpieniem do 
zamierzonej w przyszłości masowej 
produkcii samochodów popularnych w 
odrębnej, tylko do tego celu przezna­
czonej fa bryce. 

I.atem ljl53 r. ro2lpOCZęto produkcję 
prr.edprototypu, a już w 4 milisiące 
później zbudowano trzy przedprototy­
PY w dwu wersjach nadwo2liowych. 
Róż.nią się one między sobą tylko pod 
względem rozwiązań szczegółów silnika 
i podwozla. 

Przedprototypy poddano intensyWnym 
próbom wyławiając dostrzeżone usterki 
i n iedomagania, tak że latem 1954 r. 
można było przystąpić do konstrukcji 
właściwego prototypu, Prototypy te wy• 
kończono wiosną 1955 r. 

„Syreny" znów poddano intensywnym 
próbom, których ukoronowaniem był 

zorganizowany w sierpniu br. doświad­
czalny rai<i na trasie długości około 
5.500 km. 

Wynik.! doświadczeń z badań proto­
typów zmusiły konstruktorów do do• 
konania jeszcze pewnyoh zmirui i udo­
skonaleń. w wyniku czego wyłonił się 
jui skrystalizowany obraz samochodu 
małolitrażowego „Syrena", którego se· 
ria próbna licząca 100 samochodów u­
każe się już w przyszłym roku. 

„Syrena" nie Pl'elenduje do miana o­
statniego krzyku techniki. Postulat wy­
korzystania możliwie jak największej 
ilości części, a nawet całych zespołów 
samochodu „Wars:c.awa" oraz konstruk­
cja silnika oparta na elementach silnika 
przemysłowego S-82 - narzuciły, oczy­
wiście, duże ograniczenia konstrukto­
rom. Przy tych ograniczeniach, koniecz· 
nych ze względów ekonomiczno-produk­
cyjnych. zrobiono z „Syreny" maksi­
mum tego, co się dało zrobić i otrzy­
mano w efekc;e samochód mieszczący 
się pod względem W.'lkażni.ków technitz­
no·ekonomicznych w normalnej euro· 
pejskie.j produkcji samochodów tej 
kl.asy. 

Wielk im sukcesem konstruktorów 
jest to, że podwozie „Syreny" posiada 
60 proc. częśoi wspólnych z „Warsza­
wa". Opracowa no również projekt mon· 
tażu „Syreny" na wspólnej t.aśm ie z 
„Warszawą". 

Silnik „Syreny" typu S-1~ . oparty 
jest na el ementach siln i.ka przemysło­
wego S 82. Dwusuwowy. dwucylindro-

wy, o średnicy cylindra 76 mm, skoku 
- 82 mm i pojemności skokowej -
750 cm sześc„ posiada stosunek sprę­
żania 6,8:1 I osiąga moc maksymalną 
26 KM przy 3.800 obr. 7min.; chłodzenie 
wodne, termosyfonowe. Instalacja za­

·płonowa składa się z dwu przerywaczy 
i dwu cewek (bez rozdZ'ielacza zapłonu) 
12 V. Układ zasilania tworzy gaźnik 
poziomy typu „Solex" z doprowadze­
niem paliwa pod ciśnieniem hydrosta­
tycznym (zbiornik o pojemności 33 l 
umieszczony na przegrodzie czołowej), 

Z prób drogowych wynikało, że szyb­
kość maksymalna osiągana prze.z proto· 
typ wynosiła 102 km/godz., szybkość 

trwała - 80 km/godz., zużycie paliwa 
prŻy szybkości stałej 8,5 l na 100 km, 

Wedlu& założeń planu FSO w ciągu 
Pięciolatki wyprodukowanych zostanie 
ogółem 10 tys. „Syren", z tego ' w r. 1960 
- 4 tysiące. „Syrena" choć o wiele 
tańs"ZB od „Warszawy" jeszcze przez 
dłuższy czas pozostanie poważnym wy­
datkiem dla przeciętnie zarab iającego 
człowieka. A czy nie istnieje inna moż­
liwość produkcji tanich samochodów 
popularnych 1 

Rozwiąm.nle tego problemu już od 
dawna zaprzątało umysły konstrukto­
rów samochodów. Dopiero jednak ostat· 
nie dwa lata dały pewne konkretne 
konstrukcje. We Włoszech zaczęto o­
statnio produke>wać masowo dwuoso• 
bowy samochodzi!k marki „Isetta", zao· 
µatrzony w silnik o obj ętości skokowej 
246 cm sreśc„ os iągający szybkość 
80 km na gadzim: i zużywający 3/4 litra 
paliwa na 100 km. W N.emczech 1..a­
chodnich rozpoczęto produkcję trój­
kołowego, dwuosobow ego samocho­
dzika. którego silnik o objętości 175 cm 
sześc. pozwala na rozwin ięcie szybkośoi 
na wet do 90 km na godz. Zużyci e pa­
Uwa jest tu . jeszcze mn iejsze niź we 
włoskiej „lsetc ie". 

Obecnie należy tylko gorąco życzyć 
naszym konstruktorom. aby ja.k naj• 
dokladnie1 rozważyli możl iwości pro­
dukowania w Polsce podobnych typów 
samochodzików i szybko przystąpili 

do ich konk1 etnego proj ektow;inia. 

RYSZARD LANGE 

BAWEŁNA 
le» cenny • 

surowa~e 

Prządki z ZPB im. Róży Luksemburg narzekają na dużą 
ilość pojedynek. P rzyczyna narzekań wcale nie jest błaha, 

Oto wrzecieniarki produkują niedoprzęd z dużą il o ścią błę­

dów, z którymi późni ej prządki maią ogromny kło pot. Wia­
domo przecież, że z pojedynek nie można z robi ć dobrej ""7:ę­

dzy. Nieraz trzeba zmszczyć kilka lub kilka n aście metrów 
pojedynczej nici, aby doszukać się dobrego n iedoprzędu. 

Utrudnia to wykonanie planów I przyczynia się do marno­
traw stwa. 

Marnotrawstwo jest zaraźliwe l przenosi się z oddzi ału na 
oddział. Oto przykłady. Niektóre prząd ki z maszyn obrącz­

kowych zamiast skł adać odpadki bawełny, tzw. „zw1jk1 ", do 

torebek, rzucają je wprost na podłogę. Niek tórzy pracownicy 
przewijalni wynoszą przędzę do ubikacj i, przędza służy rów­
nież do wycierania rąk. 
Sprawą marnotrawstwa surowca oprócz administracji poJ 

winny się zająć grupy partyjne i zwi ązkowe. Praco wników 
trzeba uświadomić i przekonać, że w żadnym wypad ku nie 
możemy marnowa.ć tah cennego surowca, jakim jest baweł-
na •. 

K. PRĄTNICKI 
kore sp ondent 

:Z sloni Chorzy 
na gruźlicę 

czyli 

o wychowaniu estetycznym 
zdobywają 

nowy zawód 
Przy sana tori urn prze­

ciwgruźliczym w Głu­

chołazach na Stąslm u­
tworzony został ostat­
nio tzw. bśrodek reba­
bilitacy jny. Przeznaczo­
ny on jest dla chorych, 
których kuracja wyma­
ga dłuższego czasu, a 
którzy z uwagi na stan 
zdrowia nie mogą wró­
cić do wykonywanego 
popnednlo zawodu. O­
środki rehabilitacyjne 
przeznaczone są. rów­
nież dla tych, których 
dotychczasowy zawód 
wymagał dużego wysił­
ku fizycznego. W o­
środku chorzy uczę­

szcnją na kursy• n~ 
których mogą wyuczyo 
się zawodu kreślarza, 
księgowego, zegarmi­
strza i innych. Cbon:y 
ci znajdq, następnie za­
trudnienie w spółdziel­
niach inwalidów. 

N IE miały więcej nit P<> 1!5 
lat. Stały przede mną 

w długiej kolejce w sklepie 
z porcelaną. Z rozmowy, którą 
prowadził.v między sobą, do­
wiedztalam się, że obie dz1ew­
czynk1 uczęszczaią do jronej 
klasy, że przyszły tutitj kupić 
jakiś prezent imien inowy dla 
koleżanki. Wahały s i ę długo, 
n ie mogąc się zdecydować. co 
lepiej nabyć: czy siedem róż­
nej wielkości słoni, czy koll}ro­
wy wazon i pokraczne~o kra­
snala. Ponieważ znajdujące Eię 
w sklepie porcelanowe i gipso­
we figurynki były zdecydo­
wanie brzydkie, poradziłam 

dziewczętom, · aby poszły do. 
sklepu „Cepelii" I wybrały 
tam jakiś niedrogi, estetyczny 
drobiazg z ceramiki ludowej. 
Spojrzały na mnie nieufnie 1 
i po krótkim namyśle iedna z 
nich rozstrzygnęła: 

- Ech, proszę pani. w tam­
tych sklepach sprzedają glinę, 
a mnie radziła mamusia, aby 
kup ić coś z porcelany, najle­
piej kotka z parasolem lub 
pieska„. - I kupiły 7 słoni. 

No cóż, skoro mamusia ra­
dzi.„ 

Wiemy wszyscy dobrze, te 
mimo budowy coraz to no­
wych domów kultury, teatrów, 
świetlic, brak nam jeszcze cią­
gle biletów do kin, leatrów, na 

I koncerty. Po prostu W7.rastają 

I 
ciągle potrzeby kulturalne spo­
łeczeń~twa. Lecz z drugiej 
strony nie ja;t dla nikoiio ta­
jemnicą, że część mlrxlzieży 
nadal zachwyca i;ię bezwarto­
ściowym kiczem, płacze ze 
wi:ruszenia nad książkami 
Courths-Mahler, a wyłącza 
radio z chwilą, gdy nadaje się 
koncert symfoniczny. 

W jaki sposób uczy się mlo-o 
dzież od.różn iać wartościową 
rzecz od szmiry czyli po pro­
stu - jak w naszych szkołach 
realizuje się postulat wycho­
wania estetycznego? 

Mo-.i:e Jednak najpi~ wy• 
jaśnimy sobie cel wychowan•a 
estetycznego i to, co ono ma 
dać dzieciom. 

CELEM \'lfYChowania este-
tycznego jest po pierw­

sze: wychowanie kulturalne­
go odbiorcy dziel sztuki o wy­
robionym poczuc iu smaku e­
stetycznego, świadomego czy­
telnika literatury pięknej, wi­
dza teatralnego, słuchacza m•J­
zyki itp. - człowiek.a znające­
go choćby w ogólnych zary­
sach historię danej sztuki; po 
drugie: wyrobienie umiejętno­
ści i nawyków potnebnych do 
zajmowania się w sensie twór­
czym czy odtwórczym pewną 
d.ziedziną sztuki. 

Wychowanie estetyczne ma 
ścisły związek z wychowaniPm 
moralnym I umysłowym. Wie­
my dobrze, że n iezbędną treść 
patriotyunu jako podstawowe­
go składn i ka moralności so­
cjalistycznej stanowi umito­
wanie pięknych tradycji naro.­
dowych I wielkich dziel sztuki 
rodzimej, piękna ojczys tej 
przyrody itp. Umiłowanie po­
ezji , literatury, przyrody. rzeź­
by stwarza poważne podwali­
ny zainteresowań twórczych 
człowieka, jest bardzo silną po­
dnietą do pracy nad naszym 
rozwojem umysłowym. Dlllte­
go w szkole socjalistycznej do 
wychowania estetycznego przy­
wiąz11je się tak wielką wagę 1 
znaczenie. War!Q dodać, że na 
terenie Łodzi tym zagadnie· 
niem zajmuje się dr J. Wrób­
lowa, adlunki katedry peda­
goglki UŁ. 

Myślę, że omawiając wychO· 
wan ie estetycz.ne w szkołach, 
należy zacząć przede Wllzyst­
kiem od wyglądu ich wnętrza. 
Powiedzmy od razu, że jedynie 
tam, gdzie w sz.kole jest utrzy. 
mana czystość, ład, gdzie są 
pri!iste, estetyczne dekoracje, 
duto kwiatów, jak np. w szko­
le im. M. Fornalskiej. T TPD, 
czy III TPD, motna mówi ć o 
właśc i wym wychowaniu e~te­
tycznym ucznlów. Poza tym we 
ws lys tkich szkołach nauczy. 
ciele starają się, aby młod:ii et 
uczęszczała na przedstawienia 

teatralne, chodziła do kin. 
zwiedzała mu1ea, wystawy -
może trochę gorzej wygląda 
sprawa z teatrem kuk i ełko­
wym, gdyż jeszcze nie wszys­
cy nauczyciele doceniaj ą rolę 
wych()wawczą w1dow1,,ka, choć 

oba nasze teatry kukiełkowe 
stoją na wy;;oktm pm.tomie ar­
ty8tycznym, Lecz to me wszy­
stko. W wielu szkołach stosu­
je się jeszcze lflne f()rmy pra­
cy z dziećmi - pracę pozalek­
cyjną. Ot.o np. szk()la podsta­
wowa nr 76. Mały, mepvzorny 
budyneczek, zagubiony wśród 
innych, bliźn1a<."W do mego po­
dobnych domków m1esikai­
nych. $wietlicy nie ma, bo brak 
miejsca - ale praca pozalek­
cyjna z dziećmi prowadzona 
jest tutaj na bardzo wysokim 
poziomie. Niejedna szkoła o 
znacznie lepszych warunkach 
lokalowych mogłaby pcmizdro­
ścić szkole nr 76 uroczego tea­
trzyku kukiełkowego. W szko­
le tej nie ma specjalnego na­
uczyciela śpi ewu, ale dziec[ 
śpiewają dużo piooenek, a już 
w ciekawych konkursach ClY­

telniczych (z nagrodami ufun­
dowanymi przez komitet ro­
dzicielski) organizowanych 
przez pol()nlstkę, ob. Halicką, 
biorą udział niemal wszyscy 
uczniowie. Tajemnica tych rn­
kceRÓW 1 osiągnięć? Bardzo 
pros ta. Do pracv z dziećmi z().. 
stali wciągn i ęci · wszyscy nau­
czyciele. Kierown iczka szkoły 
ob. Madaliń.Rka ma zespól lu­
dzi. którzy potrafią umiejętnie 
podzielić pracę między sobą, 
mają czas na . końc1.enie spe. 
c.ialn.vch kursów pomocnych w 
pracy z dziećmi (np. papiero­
plastyka, żywe słowo, choreo­
grafia). Zresztą sama kierow­
niczka dala dobry przykład. 
Organizując szkolny teatrzyk 
kukiełkowy, „praktykowa la" 
przez szereg dni w pracow· 
niach Teatru „Arlekin", Rłu­
chając pilnie rad i wskazówek 
dyr. Ryla. Należy sądzić, że 
dzieci ze szkoły nr 76 za in tere­
sowane i zaj ęte ptacami poza­
lekcyjnymi, na pewno nie ma. 
ją czasu i co n ajważn i ej~ze me 
bardzo same chcą wlóczyć s ię 
po ulicy, skoro w szkole moż­
na się tak wspaniale bawić. 

z CIEKA WĄ inicjatywą 
wystąpiła ostatnio szko­

ła VII TPD, organ izując w 
każdą niedzielę po dwa sean· 
se filmowe dla uczniów oraz 
ich rodziców. Ponieważ wy­
świetla się tutaj wiele no­
wych filmów, sala jest zawsze 
zapełniona. Wyda je się, że to 
był dobry pomysł - ści ągnię· 
cie uczn iów sprzed kin do 
szkoly oraz zainteresowanie 
rodziców szkołą i filmem dla 
ich dzieci. Pisząc o szkole 
VII TPD n iesposób • n ie 
wspomnieć o przyjemnej i e­
stetycznej dekoracj i szkoły z 
okazii Roku Mickiewiczow ­
skiego i o wyjątkowo udanym 
plakacie propagującym kon· 
kurs książek historycznych. 

Wychowanie estetyczne to 
nie tylko kina, teatry czy e­
ste1vczny wygląd szkoły, lecz 
również wysoka kultura na­

dla młodzieży, czy znajomość 
jedynie obowiązującej lektury 
- to trochę za mało . Bardzo 
źle wygląda „umuzykalnie­
nie" nauczycieli. Aby nie być 
gołosłowną, podaję fakt, jaki 
niedawno wydarzył się w Do­
mu Kultury Nauczyciela. Zor· 
ganizowano tutaj koncert z 
udziałem solistów Opery 
Łódzkiej. Sala z początku 
dość gęsto zapełniona, w mia­
rę trwania koncertu zaczęła 
się coraz bardziej wyludniać. 
Wreszcie wst.alo kilkana­
ście, dość zażenowanych , osób 
oraz wykonawcy. Cóż się sta· 
Io? Po prostu w sąsiednim 
pomieszczeniu nadawano 
transmisję meczu - a wiado­
mo, że w „totka" grają ty­
siące osób„. 

W YDAJE się również ce­
lowe, aby do programów 

liceów pedagogicznych wpro- J 

wadzać jednak lekcje śpiewu i 
rysunków. Trudno potem wy­
magać od uczniów, aby dobrze 
śpiewali, skoro ich nauczy­
ciel nie zna podstawowych 
zasad muzyki i nie potrafi 
„odcyfrować" żadnej, najpro­
stszej nawet piosenki. I je· 
szcze jedna sprawa - moim 
zdaniem dość istotna. Co o­
słabia pracę wychowawczą 
szkoły? Wy, drodzy rodzice, 
oraz wasz dom. No tak, śro­
dowisko ucznia, a więc wszy· 
stko, co otacza dziecko - po­
cząwszy od .Jego zabawek, 
poprzez urządzenie wnętrza 
domu rodzicielsk iego, aż do 
upodobań, zwyczajów i -poglą­
dów otaczających go osób, ma 
wpływ na kształtowanie i roz· 
wój estetyczny dziecka. I je­
żeli ma tka twierdz;!, że 
„Trędowata" jest dziełem mar­
ksistowskim (fakt autentycz· 
ny) bo „autorka krytykuje 
życie arystokracji", to potem 
nie należy się dziwić, że 
dziecko szuka podobnych 
„marksistowskich" książek. 
Wracając do przykładu po­

danego na początku artyku­
łu jeżeli zdaniem ro­
dziców stosy poduszeczek i 
gipsowe figurki są szczytem 
dobrego smaku trudno, 
aby chociaż pewnej części te­
go myślenia nie przejęło 
dziecko. Byłoby rzeczą śmie­
szną wymagać od rodziców, 
aby już dziś kupili nowe me· 
ble, aby potworne figurki, 
oleodruki i pierroty wyrzucili 
na śmietnik i zastąpili je I 
dziełami sztuki. Należy jed­
nalt sądzić, że i w tym wy­
padku nauczyciele l rodzice 
znajdą wspólny język po­
przez organizowan ie dla na­
uczycieli rodziców wycie­
czek do muzeów, teatrów 
i kin, poprzez wciąganie ro­
dziców do pracy pozalekcyj­
nej z dziećmi. Dobrze byłoby 
aby Dom Kultury Na uczycie­
la organizował specjalne po­
gadanki dla rodziców właśn i e 

o wychowaniu estetycznym 
dziecka. Wracam ciągle do 
zdania - nauczyciel sam nie 
zrobi wiele. A pedagogizacji 
rodziców nigdy nie będzie za 
dużo. 

R. KURPIRSKA 

Utworzenie ośrodka 
rehabilitacyjnego w 
Głuchołazach - który 
jest już drugą tego ro­
dzaju placówką w kra-
ju _ stało się koniecz- li 
ne gdyż przeciętnie co 
2:;' chory na gruźlicę 
nie może wrócić do 
dawnego zawodu. 

W istniejącym od 1952 
r. podobnym ośrodku 
przy sanatorium Im. 
Hanki Sawickiej w Ot­
wocku nowy zawód 
zdobyło Już ok. 2.600 
chorych. W ciągu roku 
zakład ten szkoli prze­
ciętnie 700 osób. 

Zakres szkolenia. w 
otwockim ośrodku jest 
bardzo różnorodny; pro­
wadzone są tu 4 i 6 mie­
sięczne kursy, w cza­
sie których rekonwale­
scenci zdobywaj11. umie­
'.lętno.ścl w zakresie ra­
diotechniki, kreśla-rstwa, 
introligatorstwa, księ­
gowości. Istnieją rów­
nież kursy, szkolące la­
borantów oraz tzw. sta-
tystyków medycznych. 
Ośrodek rehabilita-

cyjny w Otwocku pro­
wadzi również pracę 

naukową. zajmu.J ą.o s ię 
opracowywaniem meto­
dyki szkolenia. Według 
przeprowadzonej ostat­
nio statystyki, 70 pruc. 
kursantów osiąga. w wy ­
uczonych za.wodach do­
bre wyniki. Mimo pracy 
stan ich zdrowia nie po­
garsza. się. 

Absolwenci kurs(,w 
zatrudniani są przeważ ­

nie w organizowanych 
dla. nich spółdzielniach 

rzemieślniczych. W sa­
mej Warszawie Istni eją 
trzy ta.kie spółdzielnie, 
zat~udnlające ponad 250 
osób. W przyszłości 
przewiduje się utworze­
nie nowych dużych 

spółdzielni prat'y dla 
rekonwalescentów w 
różnych miastach kraju. 

szego języka. Toteż milą nie·--------------------------­
spodzianką było bardzo sta­
ranne i ładne wys tawien ie 
przez zespół · szkoły VIII 
TPD - fragmep tów „Pana 
Tadeusza" oraz inscenizacja 
niektórych ballad. Nauczy ciel­
ka, ob. Nowak, starał a się , 
aby do inscenlzacji wybrać 
te fragmenty i utwory, które 
szczególn ie pozwolą dzieciom 
odczuć i zt·ozum i eć piękno 
języka Mickiewicza. Można 
zaryzykować twierdzenie, że 
tam, gdzie nauczyciele sami 
głęboko przeżywają i odczu· 
wają wydarzenia artystyczne, 
są wrażliwi na piękno - tam 
są dobre rezulta ty. Niestety, 
trzeba z przykrością stwier­
dz;ić, że dla wielu nauczycie­
l i, a zwłaszcza młodych, pro· 
blemy kultury sprowadzają· 
się jedynie do pota1\ cówki w 
Domu Kultury Nauczyciela. 
Nie zamierzam potępiać wie­
czorków tanecznych. Uczę- j 
szcuinie zaś do tMtru jedy­
nie na sztuki, przeznaczone 

Odlirycie · pieca 
sprzed 2 1 pół tys. lat 

przeznaczonego do warzenia soli 
Archeolodzy łódzcy zakończyli prace na terenie odk ry: 

tych pod wsią Otloczyn (kolo Ciechocinka) pozostałości 
osady z okresu lateńsk iego (400 lat p~zed naszą erą -:­
do początków naszej ery). Bardzo ciekaw ym zna~ez1-
skiem wśród tych pozostałości jest owalny piec glm1any 
o średnicy wynoszącej 3 m. · 

Ze względu na bliskość źródeł słonych, archeolodzy 
wysuwają hipotezę, iż piec służył do warzenia soli, 
a osada miała w okresie lateńskim charakter przem ysto· 
wy. Osada ta przetrwała do okresu późnorzymskiego 
(III wiek naszej ery), gdyż natrafiono na j ej ter en ie 
również na ziemiankę , w które j zostały znalezione li czn e 
ułamki ceramiki z tego okres u , m . in. tzw. ce r ami k i 
siwej , toczonej na kole oraz żelazną ostrogę. P onadto 
w obrębie osady znaleziono srebrny denar cesa rza r zy m· 
skiego Heliogabala, 



KALENDARZ „GtOSU ROBOTNICZEGO" 

Styczeń Luty Marzec Kwiecień f Maj Czerwiec 
1 N Nowy Rok. Mieczyał. 1 s Ignacego, Brygidy l c Albina, Antoniny 1 N Wfolkanoc, Hugona I w Swięto Pracy 1 p Międz. Dzień Dziecka 
2 p Maka rego 2 c Marii, Felicji 2 p Heleny, Pawia z p Wielkanocny 2 s Zygmunta, Anatola 2 s Marii!, Marceliny 
3 w Danu ty, Genc>wefy 3 p Błażeja, Hipolita 3 s Kunegundy 3 w Ryszarda, Pankracego 3 c Marii, Swięloslawy 3 N Leszka, Klotyldy 4 s An ieli , Eugeniusza 4 s Andrzeja,__y.'_itosława 

' N Kazimierza, Lucjusza 4 s Izydora, Platona 4 p Mc>niki, Floriana 4 p Franciszka 
5 c Edwarda, Telesfora 5 N Agaty, Adelajdy 5 p Wacława, Ad riana 5 c Ireny, Wincentego 5 s Ireny, Piusa 5 w Bon ifacego, Walerid 
6 p Trzech Króli, Amlrz. 

6 p Tytusa, Doroty 6 w Wiktora, Róży 6 p Celestyna, Wilhelma 
6 N Jana 6 s Roberta, Norbert.a 7 s Lucjana, Juliana 

7 w Romualda, Ryszarda 7 s Tomasza 7 s Rufina, Donata 
7 p Benedykta, Ludomira 7 c Roberta, Wisława 

8 N Seweryna, Swięlosl, 8 s Jana, Piotra 8 c Międz. Dzień Kobiet 8 N Dionizego, Radosława 8 w Stan isława 8 p Maksym., Medarda 
9 p Juliana, Marcjanny 9 c Apol.c>nii, Cyryla 9 p Franciszki, Katarzyny 9 p Marii, Dymitra 9 s Dzień Zwycięstwa 9 s Felicjana, Pelagii 

10 w Jana, Władymira 10 p Jacka, Scholastyki IO s Makarego, Cypriana 10 . w Michała, Makarego 10 c Izydora, Antonina 10 N Małgorzaty 
11 s Honoraty, Feliksa 11 s Ma rii, Sw iętochny li N Konstantyna, Bened, 11 s Leona, FiliPa 11 p Franciszka, Ludom. li P' Barnaby, Feliks.a 
12 c Czesława, Arkad iusza 12 N Modesta, Eulalii 12 p Grzegorza, Bernarda 12 c Juliusza, Przemysl 12 s Pankracego, Domin. 12 w Jana, Onufrego 13 p Weron iki. Bogumiła 13 p Katarzyny, Grzegorza 13 w Krystyny, Ernesta 13 p Idy, Hermenegildy 

13 N Serwacego, Roberta 13 ś Antomego, Lucjana 14 s Hilarego, Feliksa 14 w Walentego, Zenona 14 $ Matyldy, Bożeny 14 s Justyna, Waleriana 
14 p Bonifacego, ·Dobies!. 14 c Bazylego, Walerego 

15 • N Pawia, Dąbrówki Hi s Popielec, Józefa 15 c Klemensa, Longina 15 N Ludwika, Anastazji 15 w Zofii, Wieńczysława 15 p Jolanty, Wit.a 
16 p Ma rcelego, Włodzim. 16 c Julianny, Danuty 16 p Hilarego, Zbign:ewa 16 p Urbana, Benedykta 16 s Andrzeja, Jana 16 s Aliny, Justy_~Y 
17 w Antoniego, Rościsł, 17 p Zbign iewa, Juliana 17 s Józefa, Gertrudy 17 w Roberta, Rudolf.a 17 c Weroniki, Brunona 17 N Adolfa, Laury 18 s Piotra, Jaropełka 18 s Symeona, Kon9tancj! 18 N Edwarda, Cyryla 18 s Bogumiła, Al icji 18 p Iwona. Eryka 18 p Elżbiety, Marka 19 c Henryka, Erwina 19 N Konrada, Marcelego 19 p Józefa, Bogdana 19 c Czesława. Leona 19 s P iotra, Mikołaja 19 w Gerwazego, Protazego 20 p Fabiana, Sebastiana 20 p Leona; Lubomiła 20 w Wincent., Aleksandra 20 p Agmeszki, Teodora 

20 N Zielone Swiątki 20 s Bogny, Sylweriusza 21 s Agnieszki,_ Jarosława 21 w Feliiksa, Eleonory 21 s Benedykta 21 s Feliksa , Anzelma 
21 p Donata. Wiktora 21 c Alicji, Alojzego 

22 N Wincentego, Anaal. 22 s P iotra, Małgorzaty 22 c Pawła, Katarzyny 22 N Leona, Łukasza 22 w Heleny. W1Slawy 22 p Jana, Paulina 
23 p Ma•rii, Karola 23 c Damiana, Marty 23 p Pelagii, Feliksa 23 p Wojciecha, Jerzego 23 s Dezyderego, Michała 23 s Wandy, Zenona 
24 w Felicji, TymoteuSLa 24 p Macieja, Modesta 24 s Gabriela, Marka 24 w Grzegorza, Bony 24 c Joanny. Zuzanny 24 N Jana, Danuty 25 s Pawła, Milosza 25 s Wiktora, Cezarego 25 N Marli, Ireneusza 25 s Marka, Jarosława 25 p Grzegorza, Urbana 25 p Prospera, Lucji 26 c Pauli, Polikarpa 26 N Aleksa, Miroslawa 26 p Emanuel.a, Tekli 26 c Marii, Marceliny 26 s Dzień Matki 26 w Jana, Pawła 27 p Jana, Przybysława 27 p Gabriela, Anastazji 27 w Jana, Lidii 27 p Teofila, Zyty 

N Magdaleny, Jana 27 $ Władysława 28 s Augustyna, Ildefonsa 28 s Pawia, Witalisa t'1 
28 w Romana, Teofila 28 s Jana, Anieli 28 p Augustyna_ Feliksa 28 c Leona, Ireneusza 

29 N Franciszka, Zdzisi, 29 s Romana 29 c Wiktoryna, Eustacb. Z9 N Piotra, Bogusława 29 w Marii Magdaleny 29 p Dzień Morza 
30 p Martyny, Macieja 30 p Anieli, Dobromira 30 p Katarzyny, Mariana 30 $ Feliksa, Ferdynanda 30 s Emilii, Lu.cyny 
31 . w Jana, Piotra 31 s Balbiny, Kornelii :u c Boie Ciało, Anieli 

I 
Lipiec Sierpień I Wrzesień I Październik I Listopad I Grudzień 

1 N Haliny, Juliusza 1 s Piotra 1 s Idziego, Bronisława 1 p Jana, Remigiusza 1 o Wszystkich Swiętyeb l s Natalii, Eligiusza 
2 p Marii, Urbana 2 c Marii, Gustawa 2 N Stefana, Juliana. 2 w Teofila, Dionizego 2 p Dzień Zaduszny 2 N Bibian ny, Pauliny 
3 w Anatola, Kornela 3 p Szczepana, Nikodema 

3 p I za beli, Eufemii 3 $ Teresy, Gerarda 3 s Huberta . Sylw11 3 p Franciszka, Ksawer. 
4 ś Elżbiety, Innocentego 4 s Dc>minika 4 w Rozalii, Róży 4 c Franciszka 

I N Karola, Emeryka 4 w Barbary, Lubomiły 
5 c Antoniego, Karoliny 5 N Marli, Oswalda 5 $ Wawrzyńca, Doroty. 5 p Arnolda, Placyda 

5 p Elzbiety, Sławomira 5 s Krystyny, Zachar. 
6 p Lucji, Izasława 6 p Jakuba, Sykstusa 6 c Bolesława, Eugen. 6 s Artura, Brunona 

6 w Leonarda . Ziemowita 6 c Mikołaja. Emiliana 
7 s Cyryla l Metodego 7 w Kajetana, Alberta 7 p Reginy. Melchiora 7 N Marli, Marka 7 s Rocznica Rew. Paźdz. 1 p Ambrożego, Marcin.a 
8 N Elżbiety, Prokopa 8 ś Emiliana, Cyriaka 8 s Marii 8 p Brygidy, Pelagii 8 c Seweryna. Wlktoryna 8 s Marii 
9 p Weroniki, Zenona 9 c Borysa, Rolanda 

9. N Piotra, Sergl u sza 9 w Bogdana, Dionizego 9 p Teodora. Ursyna 9 N Leokadii, Wiesława 
10 w Filipa, Amelii 10 p Wawrzyńca, Bogdana 10 p Mikołaja, Łukasza 

10 s Franciszka, Paulina JO s M i ędz. Dziet'l Młodzieży 10 p Marii, Julii 
11 s Pelagii, Olgi 11 s Zuzanny, Filomeny 11 w Jacka, Prota 11 c Aldony, Emila u N Marcina., Bartłomieja li w Damazego, Daniela 
12 c Jana, Weroniki 12 N K~ary, Sławy 12 s Marii. Gwidona 12 p Ilzień Wojska Polskiego 

12 p Witolda. Mateusza 12 s Aleksandra, Konst. 
13 p Małgorzaty 13 p Heleny, Hipolita 13 c Filipa, Eugenii 13 s Edwarda, Teofila 

13 w Stanisława Kostki 13 c t.ucji, Otylii 
14 s Bonawentury, · MarceL 14 w Alfreda, Euzebiusza 14 p Bernarda lł N Kaliksta, Bernarda 14 s Józef.at.a. Wawrzyńca 14 p Alfreda. Izydora 
15 N Henryka, Włodzim, 15 s Wniebowzięcie NMP 15 s Nikodema, Albina 15 p Jadwigi. Teresy 15 c Leopolda Gertrudy 15 s Celiny, Edyty 
16 p Marii, Benedykta 16 c Joach ima, Rocha 16 w Florentyny, Gawia 16 p Edmunda. Marka . 

N Euzebiusza, Albiny 16 N Kornela, Edyty 16 
17 w Aleksego, Bogdana 17 p Jacka, Julianny 17 p Franciszka. Justyna 17 s Wlk Lora, Małgorzaty 17 s SalomE!1. Grzegor?.a 17 p Lazarza, Olimpii 
18 s Kamila, Szymona 18 s Heleny, Klary 18 w Józefa, I reny . 18 c Lukasza, Juliana 

18 N Romana. Anlelt 18 w Bogusława, Gracjana 
19 c Wincentego 19 N JullusŻa, Benigny 19 s Konstancji, Januar. 19 p Piotra. Ziemowita 19 p Elżbiety. Seweryn.a 19 s lfrbana, Dariusza 
20 p Czesława, Hieronima 20 p Samuela, Sobiesława 20 c Eustachego 20 s Jana, Eunice 20 w Feliksa. Eu stachego 20 c Juhusza, Dominika . 21 s Wiktora, Praksedy 21 w Jc>anny, Franciszka 21 p Mateusza. Hipallta 21 N Urszuli. Hilarego 21 s Maril, Janusza 21 p Tomasza, Jana 
22 N Swięto Odrodz. Polski 22 s Marii, Cezarego 22 s l'vlaurycego, Tomasza 22 p Fil ipa, Korduli 22 c Cecylil Marka 22 s Beaty, Honoraty 
23 p Apolinarego 23 c Fil ipa, Apolinarego 23 N Tekli, Dogusłąwa 23 w Jana. Teodora 23 p Klemensa . Felicyty 23 N Wiktorii, Sławomiry 
24 w Krystyny, Kingi 24 ·p Dzień Lotnictwa 24 p Gerarda, Teodora 24 s Rafała, Marcina 24 s Jana, Flory 24 p · Wigilia Adama I EW1 
25 $ Krzysztofa, Jakuba 25 s Ludwika!..._g.:_zegorz.a 25 w Ładysława. AureliJ 25 c Bonifacego, Kryspina 25 N Katarz:vn:v, Erazma 25 w Boże Narodzenie 
26 c Anny, Grażyny 26 N Marti, Ze fi ryna 26 $ Cypriana. Justyny 26 p Ewarysta, Lucjana 

26 p Konrada, Sylwestra 26 s Snzepana, Dio11lzeco 
27 p Natalii, Julii :!7 p Józefa, l(alasantego 27 c Kosmy 1 Damiana 27 s Sabiny . Wmcentego 27 w Maksymiliana 27 c Jana, Cezarego 
28 s Wiktora, Innocentego 28 w Au.gustyna, Aleksego 28 p Wacława. Marka 28 N Tadeusza, Szymona 28 s Zdzisława, Natall1 28 p Antoniego 

I 
I 29 N Marty, Olafa 29 s Jana, Sabiny 29 s Micha la 29 p Narcyza, Teodora 29 c Saturn ma. Waltera 29 s Tomas218, Dominika 

30 p Julitty, Ludmiły 30 c Róży, Szczęsnego 30 N Hieronima, Zofii 30 w Klaudiusza, Alfons.a 30 p Andrzeja, Justyn.a 30 N Eu11enlusza, Sewera 
31 w Ignacego, Heleny 31 p Rajmunda, Paulina 31 s Antonina, Augusta 31 p Sylwestra, Melanii I I 
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RADIO 
PIĄTEK, :!Il GRUDNIA 1955 lt. 

FALA 202.1 m 

Reportoł problemowy. ~7.4~ Mlod2i 
muzycy przed mikrofonel"I\. 18.00 Sio· 
dem naszych tntłHWencj i . 18.20 Ut-Nory 
skrzypcowe. 18.40 Korłcert chóru. 1'9.00 
Muzyko I aktuolnoicl. 19.2.5 Reportaż 
litera.cki. 19.40 Mutyko to11eczna. 20.2.5 
„Dyskusjo pn.ee! mi krofonem". ro . .o. Re: 
wio orkiestr I piM•nkony 21.15 l1ryk1 
Jerzego Zowiejskiego. 22.00 Kronika 
sportowa. 22.10 Koncert 1ymfonic1ny. 
22.20 Felieton. 22.30 Dolny oiqg kon· 

Na zabawach, wesołych. imprezach i koncertach f&w w łvr1Jd~ 
'"" ..:!.= ł~o:-.::-Y-'ł" - ------

- godz. 18, 19, 20. Program dlo no}· 
mtodnych - „Joś I Małgosia", „Baj~o 
o stnole", „Kozioł muzylcont" - godz:. 
16, 17. MŁODA GWARDIA - „N;ebM· 

· pL:etne ścieżki „, dod. „Wole no lo­
dz ie" - godz. 16, 18, 20. MUZA -
,,Romeo I Julio" - godz. f8, 20~ PIO· 
NIER - ,,luna ncd Ploes\i" - godz. 

17, 19. POLONIA - 11 Pi ęknośei nocy" 
(wersjo polska), dod. „Wonrawa 190S 
roku" - godi. 15.C5. 18, 20.15. PRZED· 
WIO~NlE - „Konwój d'o M", dod, 
.,Nogrodtony wysiłek" - godz. 11. 20. 
POKOJ - ,,Szerszeń"', dod. „~ztu~a 
Meksyku" - godt. 17, 19 15. 1 MAJA 
- ,.C•no strachu", ł I li s•rio - godr. 
18. ROMA - .,UliomW' - godz . 15.30, 
17.C5, 20. REKORD - ,.Losy kobiet". 
dod. „Krc>nika Odrodzenia'' - godz. 171 

19 .15. SOJUSZ - „Tajemotlczy wrok", 
dod. ,.fi Zjozd ZMP"" - godz 18.30. 
STUDTO - „Głos pnetr.c-eze-n.ic" -
godz. 16.C5, 19. STYLOWY - „Neopoli· 
tońezycy w Mediolanie" - godz: . 18, 20. 
SWTT - „Północny port" - gC>dr . 18, 
20. TATRY - „Pogromcryfli tygrysów" 
- godz . 15.45, 18. 20.15. WOLNOSC -
„Pi4tknoścl nocy• • (w&rsjo polsko). dod. 

„Oszc1..p1ojmy pradu - godz. 16. 18, 
20. WISŁA - ,,Zdobyci• Evere1tu", 
dod. ...,Wyborowy ldefowco 0 

- gc:icb. 
16. 18. 20. WtOKNIARZ - ,.Zoaoro­
wony rowe.r", dod .• ,Podniebne zowo­
dy" - godz. 16, 18, 20. Z'°'CHl;TA ...; 
•. Ktit.:iiyc nod rzekq„ - go.d1. 18, 20. 
tĄCZNO~C (J6iefów) - „()kręty 11tur­
mujq bo6:tiony" - godz. 17. 19. 

WłADOMO~CI: 5.30, 6.30, a.oo, a.30, 
t2.G4, U.OO, 18.15, 21.30, :Il.SO. 

14,30 Muzyko opcretko~a. 1!i~ 
Koncert sol lstów. 15.25 Po\sk1e ~el 
ludowe . 15.45 Utwory fortep1onowe 
kompozytorów polskich . 16.00 Koncert 
no wiolonczelę. 16.'° Muzyko ro1_ryw~°'" 
wa. 17.00 z iycio Zw\Qzku Rod11eck1e· 
Qo. 17,30 lódzki dtiennik rad iowy. 17.40 certu. 

Praeownicy po111zukiwa1ni 

Inżynierów i techników ze znajomością trak­
torów i maszyn rolniczych zatrudni natych­
miast w państwowych ośrodkach maszyno­
wych Wojewódzki Zarząd Rolnictwa w Lo­
dzi. Wynagrodzenie zasadnicze od 1.300 ~o 
l 700 zł plus premia. Zgłoszenia przyJmuie 
dział kadr WZR Łódź, ul. Zachodnia 47. 

2908-K 

Kier. produkcji ze znajomością ~~warzar:ila 
materiałów budowlanych i matem1!ow ognio­
trwałych przyjmą Miejskie Zakłady Wytwór• 
cze Materiałów Budowlanych w l:.odzl, ul. 
Pabianicka 32. Zgłoszenia osobiste przyjmu1e 
sekcja kadr. 2~72-K 

l 
" . 
J 
., 
' 

Kotły piekarnicze 
Koiły cukiernicze 
Bańki do mleka 
.Raczynia kuchenne 
Pokrywy ilp. 

POBIELA 
własnym materiałem 

n o w o ur u c h o m I o n y punkt us1ugowY 

POWIATOWEJ 
WIELOBRANZOWEJ SPOl:.DZIELNJ 
PRACY USŁUG RZEMIESLNICZYCH 
K O N S T A N T Y N 0 W k/Łodzi, 
ul. 19 STYCZNIA nr 26, telef. 47 

W/w punkt przyjmuje zamówienia 
w każdej Ilości I na żądanie wyko· 
nuje zleconą pracę w oznaczonym 
terminie na miejscu u zamawiają­
cego - bez przerwy w produkcji. 

2900-K 

po witamy N owy Rok 
- Dokąd wybieracie się na 

„Sylwestra"? - pytanie to od 
kilku dn i słyszy się mema 1 na 

Kaidą Ilość robotników - n ie wykwalifiko­
wanych mężczyzn od 18 lat przyjmą od za­
raz Zakłady Przemysłu Azotowego .,Kędzie­
nyn" w budowle - wojew. opolskie. Zakwa­
terowanie w hot.elu robotniczym oraz wyży­
wienie w stołówce zapewnione. Wynagrodze­
nie wg obowiązującego taryfikatora dla 
przemysłu chemicznego. Zgłoszenia pisemne 
i osobiste przyjmuje dział kadr ZPA .,Kę· 
dzienyn'._ Pożądane natychmiastowe zgla-
sza.nie się. 

2909-K 

MINISTERSTWO HUTNICTWA 
CENTRALNY ZARZĄD ZBYTU ST A LI 

podaje do wiadomości, Iż 

ŁÓDZKIE BIURO SPRZEDAŻY 
ŻELAZA l WYROBÓW METALOWYCH 

i 
ŁÓDZKIE BIURO SPRZEDAŻY 
STALI SPECJALNEJ 

ulegni\ z dniem I STYCZNIA 1956 r. po­
łącseniu i utworzą nowe przedsiębiorstwo 

państwowe pod nazwą 

t.ODZKIE • 
BIURO SPRZEDAŻY WYROBOW 
HUTNICZYCH I mTALOWYCH 

z siedzibą w I:. O D Z -1, 
przy ul. PIOTRKOWSKIEJ nr lOZ. 

Nowopowstające przedsiębiorstwo będzie -
obsługiwane przez następujące ba n k i : 

a) NBP - II (drugi) Oddz. Miejski 
- konto 906-32-6~ I 906-6-64 

b) Bank Inwest~·cyjny Oddz. w ł..o­

dzi - konto 600/2352 

Skrót telegraficzny - STALMET ł..OOZ. 

Adresy i telefony b '. ur 1 magazynów 
bez zmian. 

2912-K 

każdym kroku . W biurze, w 
tramwaju, w sklepie lodzi.anie 
umawiają się na ten ostatni 
w ieczór starego roku. Zwolen­
nicy zabaw nie wyobrażają ~o. 
bie „Sylwestrn" bez tańców, 

ork iestry, lampki wma, reile­
ktorów„. Ci OC?.ywiście żegnać 
będą stary rok na jednej 2 

wielu tradycy.inych za ba w, ja­
kie odbywać się będą w na­
szym mieście. 

Glówr.a zabawa sylwestrowa 
dla przodowników pracy Orli\a­
rnwwana przez WRZZ odbę­

dzie się w sali Sparty w He­
lenowie. Około I.OOO osób z 
różn ych zakladow pracy wi t.ać 
tu będzi e Nowy Rok oraz po­
dziwiać występy artystów Ope­
ry Łó,dzkiej. 

Mlodzi sportowcy spotb!ą 
się na „Sylwestrze", organrn.• 
wanym przez AZS w auli Po­
litechniki Lódzkiej przy ulicy 
Wólczańskiej 171. Pracownii:y 
ZPB im. Stalina jak co roku 
bawić się będą w sali sweg•l 
Domu Kultury. Wojewódzki 
Zarząd LPŻ or!(anizuje ,.Syl­
westra" w świetlicy przy ul. 
P iotrkowsk iej 272b. Kolo ZMP 

'przy Komendzie t.ódzkiej Str"­
ży Pożarne j pn ygotowuje za­
bawę w świetlic.V przy ulicy 

Ostrożnie z ogniem 
w czasie noworocznych 

imprez chomkowych 
W wielu szkołach , pn:edszkoloch , dc>­

moch dz: iedc.a 1 za klodoch procy ob· 
chodzone będą tradycy jne noworoczne 
imp rezy choin kowe die dt ieCI. Ze 
względu jed na k na dużq ilo~ć -da.koro· 
cji z mo~e ri olów łatwopo l nych, tachodti 
n iebezpieczeństwo polo ru. 

O r90.nhot0<r?y impret choinkOW"ych 
w inni zach ować lok noj w i ęks.r:q ostroi· 
ność w czas ie uroctystośc 1 Nie nolei.y 
owijoć iaróweok i przewoaCw t:lektrycz· 
nych bibułą, watą lub tko •1i nomi łotwo­
polnymi. Choink i winnv by(: usto 'lii one 
w nale żytej odle.gloścJ od fronelr.' ko­
tar, drzwi I oM ien . 

W pomieszc zeniach, w których odby· 
wat s i ę będą uroczystości, winien a;ę 
równ i eż znajdować podrę"'-lny sprzfł:I 
J. neciwpoioorowy. 

Wólczański~j 111-113. · Zabaw 
będzie bez liku, że nawet nie­
sposób wymiernć wszystkich. 
Pomyślano także i o tych, 

którzy w inny s;:iosób, pragną 
przywitać Nowy Rok. Dla n;ch 
to zespól Teatru Jaracza 
organizuje w dniu 31 bm. o 
godz. 23 „Wesołek sylwestro­
wy", w którym udział wezmą 
najpopularniejsi aktorzy. 

Niezmiernie atrakcyjnie za­
powiadają się wieczory sylwe­
strowe w Teatrze Powszech­
nym (godz. 20.30) i w Filhar­
monii (godz. 23), występować 
tam będzie Barbara Bittne­
równa w ne>wym układzie tań­
ców. Oprócz niej wystąpią 
Halina Mickiewiczówna, Ma­
rian Woźnirzko, Witold Gruca, 
Stefan Witas, Lesław Fince 1 
Stani sław ·Urstem. (Koncert 
ten będzie powtórzony w dmu 
1 i 2 stycwia). 

Także w Filharmonii, ale 
w godzinach wcześniejszych, 
odbędzie się kom~ert sylwe;;tro­
wy z udzi ałem Barbary Ko­
strzewskiej. 

Repertuar teatrów I kin na I 
31 grudnia br. jest specjalnie 
de>brany. Wieczór syl.rowy 
zapowiada się więc zo a-
trakcyjnie. Aby n ie kłer 
potów, radzimy już dziś Zlle­
cydować się na jedną z wielu 
imprez. Odkladanie bowie:n 
tej sprawy na ostatnią chwilę 
może swwodować spędzen ,e 
„Sylwestra" na tzw. „biał<'i 
sali", a tego nie życzymy ni­
komu. 

iwiętokrzyski 
raid narciarski 
Okręgowa Komisja Turystyki No4"cior· 

1kiej przy Zonqdzie Olcr~~owym PTT-K 
w Klelc:ach organhuj' w cin ioc.h 20-22 
styczn ia 1956 r. IV Sw i ętolcnyski Raid 
No rei a rtk i. 

Pnewidzione sq trty różne tresy, ~łÓ· 
re będq się rotpocz:ynały I kończyły w 
Kielcach. 

B1ibzyc:h Informacji udz iela Zarząd 
Okręgu PTT-K w lodti, ul. Piotrkowska 
1020 1 oroi Zcrtqd Oddziału Pn ·K w 
lodzi, ul. P iotrkoo.vsko 70, 

TEATRY 
NOWY - godz.. 19 - „Matunyiei„. 

POWSZECHNY - godz 19 - .• Intrygo 
I miłość". IM . S. JARACZA - gpdz. 19 
- „Krokowiocy ł górale". MUZVCZNV 
- godz . 19.15 - •• W t'kto-ria I jej hu• ,„„. PINOKIO - godz. 17 - „Diiod 
Wnystkozjod" (Czerwony Kapturek) I 
„Złoty sen·•, 

KINA 
BAlTVK - ,,Pi ękności nocy". dod. 

„W lQ..led.e wyz:wo·lenio Wrocławic" -
godz. 15.45. 18, 20.15. DWORCOWE 
- „Gdy zapolojq s i ę choinki", „Wy­
prawo no Czorciq Wyspę", „Przeg lqd 
sportowy m 4.55„ - godz. 16, 17, 18, 
19, 20, 21, 22. GDYNIA - Program fil­
mów dokumentalno-oświatowych - „Pod 
molclem Chopina", „Międzynarodowe 
zawody p i łkarskie Ars•nał - Dynamo„ 

DYŻURY APTEK 
Ozisiejsrej nocy dyżurują następują­

c• apteki: Plotrkowsko 193, A.rmil Cte"" 
WOt"ltJ :53, Wo.ryński~o 63, pl. Wolno­
śc:.i 2. Nowotki 91, Kaliszew1kiego 51, 
Gdo liska 23, al. KoSc:iunki .ta. 

DYŻURY SZPITALI 
Chirurgia: cołq dobę dyjuruje Srpk 

tal im. Rydyg iera. ul. Sterlinga 13. 
lntema1 calQ dobę dy±uruje Szpital 

Im. N. Ba·rl lckiego, ul. Kopcińsk iego '22. 
Dyiur poloirMcto-ginekologiczny: od 

godt, IS do a> dyiuruJe Szpitol im Jor­
dana, ul. Prryrodnicz:o 7. od godz:. 20 
do 8 - Sz:p ital im. H. Wolf, ul. la• 
g iewnieko 34. 

DZIAŁKOWCY - SPÓŁDZIELNIE PRODUICYJIE - ROLNICY - OGRODllCY 
~ ....... . ...,.,_,,. ~ 

NASIONA WARZYW. KWIATÓW I DRZEW 
o gwarantowanej jakości pod względem odmianowym 

i gatunkowym oraz gwarantowanej sile kiełkowania 

DRZEWA I KRZEWY OWOCOWE I OZD03NE 
doborowej jakości - kwalifikowane przez Wojewódzkie 

Komisje Kwalifikacyjne 

zakupić można we 
WZORCOWYCH SKLEPACH NASIENNYCH 

POZNAŃSKIEJ fiKR(GOWEJ cmRALI NA~IENNIGTYiA OGRODNICZEGO I SZKÓtKARSlWA 
POZNAtl - uhca Palacza Nr 134- telefony: 64796, 65114 

Nr 6 - Łódź - ulica Piotrkowska 80 
Nr 7 - Łódź - ulica Andrzeja Struga 5 
Nr 8 - Łódź - ulica Łagiewnicka i/a 
Nr 9 - Łowicz - ulica Stanisławskiego 11/13 

oraz w sklepach Gminnych Spółdzielni „Samopomuc Chłopska". 
Ponadto sklepy zaopatrzone są w pełen asortyment środków ochrony roślin, narzędzi 

i pr~yborów ogrodniczych oraz sprzęt pszczelarski. 
Wzorem ubiegłego sezonu P .O.C.N.O.S. w Poznaniu rozprowadzać będzie dla 

gospodarstw mało- i średniorolnych - przesyłkami pocztowymi - za zaliczenieM. 

NASIONA ROLNE 
koński ząb, kukurydza, rzepa ścierniskowa, łubin pastewny, wyka ozima, 
esparceta, koniczyna czerwona, inkarnatka, lucerna siewna, nostrzyk, przelot, 
dynia olełsta, gorczyca biała, krokosz, kapusta abisyńska, rzodkiew oleista 
oraz buraki, kapusta, marchew i brukiew pastewna, nasiona traw - tymotka, 

rajgras angielski, rajgras wioski itd. 
Na podstawie pisemnych zamówień, które przesyłać należy pod adresem: 

P.O.C.N.O.S. - Sklep Nasienny nr 6 
ł..ódź - ulica Piotrkowska nr 80 

Uwag a: Ze względu na zaliczenie pocztowe przedpłat nie przyjmuje się. 
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